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S ŁO W N IC Z E K

HEBBAJ3K0-P0LSKI
Cena z cl od. Mk. 236.

do natycia 1733
w Książnicy Polsk:ej Tow. Maucz. Szkól V/.

(likią^arsia ualwersyiccka)
V>AB.ZAWA, howy Świat 59.

Tamie wielki wybór książek gwiazdkowych.
&

0 nawrót do idealizmu!
Zaczyna się wreszcie u nas pisać o po- 

"krzouie walki z zalewającem nasze życie 
publiczne i piywauie biotem indyferenty- 
zimi etycznego. Zaduch asafetydy, jaką 
Bzensy dzisieszy rozkład moralny, wywo­
łuje wreszcie u ludzi zdrowych namiętne 
piM.rnienie wyjścia na świeżo powietrze 
i dokonania dezyfenkcyi w mieszkaniu. Ar­
tykuł lwowskiej Sodaiieyi panów, zamie- 
sz:*i;ony w naszym dzienniku, nawołuje wła­
śnie do podjęcia jak najspieszniej i najener­
giczniej tej niezbędnej dla zdrowia społe­
cznego terapii. Witamy śmiały glos z ra­
dością. 1 z równem zadowoleniem notujemy 
artykuł p. Ernesta Ł  u n i ń s k i e ".o, który 
w warszawskim „Tygodniu Polskim41 poleca 
warowano „nawrót do idealizmu44.

„Na gwałt — pisze p. Łuniński —  potrzebu­
jemy „Ody do młodości44, rzeczy oderwanych 
i kojących, potrzebujemy apostolstwa ciągłe­
go i skutecznego w sprawach moralności, cnót 
publicznych i pojęć życiowych, aby elementom 
zwykłej przyzwoitości przywrócono szacunek, 
męskiemu słowu znaczenie, uczciwości miano 
obowiązku. Tylko sięgnięcie w górne regw-ny, 
w odświeżające zdroje prawd św. Franciszka 
z As-vżu i Mickiewicza rzuci przed oczy zbłą­
kanych otrzeźwieni, odciągnie ich od brudne­
go przesytu i zabije czerwia, toczącego młodą 
państwowość. Wówczas przez poczucie czegoś 
piękniejszego, tchnącego wiosną i podmuchem 
ciepbi. odtaie powłoka zepsucia i dusza narodu 
zwalczy sama wszelkie zadawnione wady: prze­
korę. wie<*zne liberum veto, wybujałość indy­
widualizmu, pomniejszanie każdego wręks7fgo 
uczynku i niesłychane barbarzyństwo w odno- 
Bzeniu s;ę d,o rodak ów-bliźnich.

. . .  A do tego trzeba w kary w ideały na świę­
cie, trzeba chcenia i doskonalenia się, tysiącz­
nej armii zbawienia, aby  czuwała, nawohwvała, 
dmąc bez przerwy w surmy ostrzegaweze 
Niecli nasz przomysłowmc zostanie duńskim 
Karolem Jacrhsen^m, który pieniędzy zdoby­
tych z wa-zema piwa użył do zbudowania cu­
downej glyptoteki, niech kuniec nie będzie ka­
tem ludności n?ech imzodnik n;e idzie na zbo­
cza, niech chłop nie żłonio nit litościwie z miej­
skiego k ery ta, n:ech młodzież pomni o Filare­
tach i Filomatach, a powszechność przestanie 
uważać podejście, wiarolomstwo i wzajemne 
rbdzjeranrie s?ę za źródła sprytu i modrości. 
Wtedy pokawią s:o znowu Głowaccy i Świstaę- 
py, Steinkellery, Zany, Marcinowie Badeniowie, 
wtedy zaleczą s?ę rany...*4

Ludzie uczciwie i walczący ze złem za- 
czvnarą sic zatem już nawoływać. Objawia 
B?o pewna re°kcya przeciw l i b e r u m  co r-  
r u m p e .  króre jest bodaj główną ..źrenicą 
wołnośm44 obywatela dzisiejszej Polski. . .  
.Bo n nas wolność przekonań i prasy ntczy- 
imfe s;e tylko do obwili, gdy uzbrojonym 
w  rewolwery ochronnikom Fołwederu łub 
Innym pen winkom spodoba się napaść na 
odważnego redaktora bib niezawisłego po­
pia-. Po wróność zgromadzeń i słowa istnie­
je tylko tak dbigo. ?'k długo na nia groma­
da radykalnych ..y-yieów44 pozwoli. Woł 
pość rzeci7vw ?stą i hez ograniczeń ma jody­
nie nrn^trdstwo zła.

A Twzeeież w w "lm  z terrorem i ohydą 
prroeiskabł sje u nas i w n^sz^m nawet mie­
ście p:on?erzy dobra. Oto nr>. wałczy mężnie 
t©°tr Fiowack:ego ?e zeomtym smakiem pn- 
bpe-roośe? i z konkuren*"ya donrawn torów 
fmr»>pc7.nveh. wałczy w imię wj^k*p.ny> idea- 
py^^.ncgo renert.tmni. Oto w  Pałami Sztu­
ki jakby na pr7n1’ ór powym prądom, wno- 
B?scvm do sztuM zdziczenie i anarchie. 
w*olcy artyści uderza*a w fony nniwyisze. 
artyzmem swym Mosza''’ miłoś^ zróm? i nr ze 
pzł^śc? i pnorwadaiae s*  ̂ z «n T7noyeh trosk 
O mo^Mno zdrowie narodu. ^wiatvn*ą idcnl?- 
jrnu ie-t. n?ez<'chwianie un^^^Ytet, troLio 
boaT-^rtresnwn0 w ig iio .p k  —  tak wv-
fyewr*^ nodn-cs-ono ru-roz yobtoro "Nowaka 
w mew*'’ '^^ymiracYinoi —  grom*d"i tłumy 
p’Tnei m ło^ e^ y  na Tryl-~ł,)d'\'»h i Przy egza­
minach. Pramy tvch mimów zna1? zł na 
p^^zośp.ie d” 'b  C7n?u dla s‘eh'e z** marnotę.’ 
Jahró <cbcicł’hvśmv torom o. powiedzieć 
o współczesnej literaturze . . .  "Niestety coraz 
p̂iue>j _ wchodzi do te.i św iątyni.. kapłanów.

a coraz więcej krzykliwych domokrążców, 
zachwalających swój ubożuchny towar li 
teracki, którego jedyną zaletą (!) ma być 
możliwie najzupełniejsze zerwanie z wielką 
tradycją literatury. Otrębu e ich wielkość 
usłużna prasa żydowska, świadomie dążąca 
do wyeliminowania z literatury podniosłej 
treści moralnej. Na /werzorajszym wieczorze 
J. Tuwima można było widzieć wszystkie 
sfery żydowskie od mecenasów do sklepó- 
wek, które niewiele rozumiały z wyszuka­
ny©!] i zagmatwanych poezyi. ale przyszły 
karnie robić sławę semickiemu „wieszczo- 
wi“ tej Polski, która im się wydaje już 
Polono-Judea. I jakiż mimo talentu auLora 
jest brak myśli wr tej językowo polskiej poe­
zyi i jakaż wieje z niej bezsilność kształto­
wania życia na ton ideału, choć poeta woła, 
że.nosi w swym mózgu ..pas transmisyjny 
kosmosu44 i choć cz^m jogo poezyi ma być 
większym niż zburzenie ..tysiąców tysięcy 
Postylli44. Uparójąea się jaskrawym kolory­
tem słowa nie może oczywiście przeczuwać 
zebrana tam publiczność, że wobec tej ..mie­
dzi brz^cz.ącei44 owra w^soomniana na wieczo­
rze preśń „kto się w opiekfg* jest napraw­
dę porywającą „iMarsylianką44 żołnierzy 
IdeMu.

Ale w  największem bagnie tor>’ 0 nasze 
dz.i’>ie:sze życie pol?tyc.zno. Z pośród starych 
stronn‘ctwT niema takiego, któreby mogło 
pochlubić się niespłamiona tarcizą. Miał1-ość 
charakteru, pogoń za osob?stym zyskiem 
i poklaskiem tłumu, trzmuowata chwiemość 
przekonań —  cizy to tvlko ied^me wrady na­
szych posłów ł polityków? I na tom prze 
cież polu z trudem przedziera sie naprzód 
program •chrzęści‘ańsko-społeczny. Tctóiw na- 
wnłuie do polityki zasad i organizuje łudzi 
uczciwych. Wolna od zn^^awialaccgo wpły­
wu żvdostwa Ghy^cściiań^ka Pemokracya 
ujmu?e swemi celami całość społe^zeństwm 
a nie iedną klasę J w^zr^tkie dziedzury 
narodowego życia a r ?ety1ko pobt^ke sei- 
^owa. p 7e<»z dizHa* idde o przebudowę od 
fundamentów, a ona jest Icd^mem staonni- 
ctwem, które mo ,̂e «ie pochlubić, że funda­
menty posmła niezłomne.

7 najdu'cmy sio w  okresie wałkł niesły­
chanie cieżkitn. W  każdzi dzgdzinie żvc?a 
panu*a leszcze demony zła. Wstrząs moroł- 
nv. który z wezo-nkycM) bTepnego widza 
^zypi dz?ał*»cza. deko<nu,Te się powoli. Z rn- 
^^ś^ia notulemy każdy taki prz.c*aw. wi- 
d7n,rti y s7ed:zie. gdr*e wałczy <,*A o ucr^iwpść 
i ideM. towarzyszy pracy. P iłoby  ich iuż 
o wdele wi^^ei. gd\-bv n:o r^^łodu^zna o1 a-’ 
w-i WT"staw*cn*a się na ataki wroga. Alo 
pr7ccir>ż z^oz^mieH wresi?c’e ci wszyscy 
b:em’ i fchWżkWi. że ..zł̂ -rn cię niopodobać 

czemś nak^y.taH 'chy/^^y44.

sca r r z ? C !w  m a r g z
Warszawa. tTeł. w].) Iaidowcy ł sncya1?ś<v 

dążą do wywołania przefsdonia na stanowisku 
marszałka Pojmu. Kn tamu oclowi zm?orzaly 
c-shatnie ataki na p. Trampczvński^go. Ludow­
cy ł socyajiścł uważa ja marsz. Sclmu jako 
piówną rrzeszkodę w cłotśchi do władzy na 
okres zbł żających s’ę wyborów. Pon!ewaź za­

drży ?m na tera żeby na ton czas mTcć rząd w 
Jgwoich rękach, znrcrzaią tedy za wszelką ce­
nę do wywołaida przesilenia na Btanowhku 
marszałka. Że jî dnnk samr n;e rozoorzadzaja 
łącznie ze Rtap?ńczykami. ,.AVyzwoVnicm“ i N. 
P. R. potrzebną większością, zamierzają pozy- 

| skać dla fiwef ak^yf zune?nfe Klub rraw>y 
(konstytucyjnej. W  tyra cp!u wysuwają jrko 
kandydatów na marszałka ?e*mu: pos. br. Pa- 
worowskiego z Klubu pracy konstytucyjne?, a 

f)ra Pr. Ka-
worowBłd oświadczył, 4e pod żadnym warun­
kom nie zrodzi się na to, aby jego kandyda­
turę wysuwano.

To oświadczeń?© posła Paworowskicgo łdzłe 
łndowcnłn na roke. Pra7n*> i p * teraz na
ptanowi*ku marszałka m?n. Stcsłowicza, a to ta­
kże dlatego, aby go odwnlnć z rządu i w ton 
sp-osóh spowodować przesileni') w rzadz?e. Nn- 
łMy bnwiom ramictaó. żc m,n. sławicz jest 
jedynym m?nłstrem parlamentarnym w obe­
cnym gab?necJe. Po ustąpieniu j ’go z rządu,

ę-*-.na.7*("i'cy;ł’n <?■(» <BnowodoT7ać przcsi-

leire, a następnie ująć rządy w swojo ręce. w 
czcm pomocnym im hędz:e nowy marsz. Sej­
mu p. Stesłowtcz. Pozatem wysuwała j-szezo 
-lpdoTcy. w cołu skarpowania, ewentualnie 
kandydaturę pos. Skulskiego. Marsz. Tr.amo- 
czvński mrał oświadczyć rzekomo, źe czuje s’ę 
zmoczonym dotychczasową ustawiczna walką 
i nreznle7n’e od akcył ludowców no*?* s!ę z za­
miarem ustanJenJa. Usta pion v> p. Tr.amnczyń- 
skiego spowodowaćby musiało wfelk:e przesi- 
1 n;e w wewnętrznych stosunłra-h politycznych 
j c.ałom uksztaK-owaniu się S'dmu.

Warszawa. (Tel. wł.) Z innych stron kore- 
sp( ndent nasz p. Ił. W. donosi, źe p. mar­
szałek Sejmu miał w ostatnich dniach atak 
sercowy. 1’ogloski jednak o zamlerzonem ustą­
pienia p. marsz. Jrampczyńskiego ze względu

na stan jego zdrowóa, nie zdają się być zbyt 
uzasadnione. Natomiast mogą nastąpić zmia­
ny na stanowiskach wicemarszałków, albowiem 
ludowcy posiadają dwóch wicemarszałków. 
Zw. Lud. Nar. zgłosił wniosek nagły, żądający 
wyjaśn’en’a, dlaczego ludowcy mają 2 wice­
marszałków wbrew regulaminowi. Nie ulega 
kwestyi, że albo pos Bojko albo Osiecki ustą­
p i

Nikczemny wnlsssk luiiawców.
Warszawa. (Telof. wh). Na dzisieiszem wior­

ko woni posiedzeniu Sejmu rozpatrywany będzie ’ 
wniosok ludowców przeciwko b. min. Wł. Grab­
skiemu, który jako b. minister skarbu udzielił 
pożyczki Ur. Sobańskiemu, obecn mu posłowi 
w Brukseli. Wiadomo, że hr. Sobański był obok 
poda polskiego w Paryżu hr. Zamoyskiego głó­
wnym fbansiercm Komitelu Narodowego w Pa- 
ryźu i że dzięki właśnie ogromnym świadcze­
niom finansowym na rzecz Komitetu Nar ulo­
wego w I*aryżu, br. Sobański popadł w trudno­
ści finansowe i że pożyczka udzielona ma 
jrrzcz min. Wł. Grabskiego była pożyczką nie 
03cb‘stą, ab raczej pcżycs-są na pokrycie ko­
sztów polityki Komitetu Nar. w Paryżu, dzięki 
której uzyskaliśmy państwo polskie. Odnośnie 
do wniosku ludowców wszystkie stronnic*Ava 
z wyjątkiem ludowców i socyalistów, o ilo sły- 
cluić, są zdecydowane do zajęcia nieprzychyl­
nego stanowisko wobec wniosku.

Jak się dowiadujemy, na wypadek, gdyby 
sprawa ta istotnie była ebeszemio rozpatrywa­
na, niektórzy posłowie mają zamkir zażądać 
przedstawienia rachunków N. K. N. (enkacni- 
tów) galicyjsk., który, jak wiadomo, nie uzyskał 
zatwierdzenia nawet własnej komioyi rewizyj­
nej, ponieważ fundusze zbierana przez N. K. N. 
były składkami całego społeczeństwa na we­
zwanie b. Koła se;mowego) przeto Soim j*vst 
zobowiązany do zajęcia się tymi rachunkami 
» zbadania, na jakie cele ogólno narodowe 
składki zostały użyte.

Prspram w torkow e’ eesyi Sejira.

Warszawa. (Tclef. wł.). Wtorkowe posiedze­
nie Izby sejmowej zapowiada się spokojnie. 
Nastąpi na niem trzecie czytanie ustawy 
urzędnicze] o pragmatyce i postępowań'u dy- 
scyjilinarnem, pozatem będzie r(>b’roT\’ał ks. 
pos. Kaczyński wniosek projektd ustawy o służ­
bie domowej, a wr^zeio jedynym tematem, 
który może wywołać pewne rozognienie, jest 
wniosek nagły ludowców, zawierający insynua- 
cye w sprawie V/ł. Grabskigeo i Sobańskiego. ’ 
(hrady nad daniną nastąpią prawdopodobnie 
w piąt ek.

Wybory w Wileńszczyźnie od 5. grudnia.
Wilno. (A. W.) S b . m ogłoszone zostało 

rozporządzenie podpisano przez prezesa Mey­
sztowicza i Zabierzowskiego, ogłaszające pierw 
ozy dzień postępowania wyborczego na dzień 
5 grudnia.

KOMIN AC Y  A KOMISARZY WYBORCZYCH.
Wi!no. P. A. T. Teren wyborczy Litwy środ­

kowej podzielony został na 200 obwodów wy­
borczych. Między innymi okręg Was i liszki po­
dzielono na 34 obwody, okręg Lida na 28 ob­
wodów, okręg Brasławski na 20 obwodów. Dzi­
siaj podp'sana została nominacya komisarzy 
wyborczych na okręgi: U. Święciański T. Ka­
rol Soroko; na okręg If7, Komajs, Ignacy Toł- 
łoezko, na odiręg IV., Oszmiański, Odyniec, na 
okręg V, Trocki, Paszkiewicz; okręcr VII, Wi­
leński, Bobisław MaHnowski; okręg VIIT, Wilcj*!- 
ski, Wachowicz; okręg IX, wrilcński miasto — 
Zawadzki.

PRYSTOR URZĘDUJE!
Wilno. P. A. T. Gon. Żeligowski mianował 

kap P r y  s t o r a  przedstawiciel om wojsk Li­
twy środkowej przy prezesie korrwsyi rządzącej. 
Stosownie do dekretu gen. Żeligowskiego, 
istniejąca przy naczełnem dowództwie wojsk 
Litwy środkowej kanedarya cywilna od dnia 
1 grudnia znajduje się w stanie likwidaoyi,

która nia być ukończona w dniu 15 grudnta* 
We wtorek spodziewany ^est wyjazd gap. iŁe- 
ligowskiego z Wilna.

0 podział p^a nsutralasąs.
Wilno. (A. W.) Bawiący w Wiln:# #v̂ cQ« 

kowie komLsyi kontrolującej pułk. Chardigny, 
i pułk. Berger odbyli z gen. Żeligowskim na­
radę w sprawie likwldacyi zarządu paea neu- 
trału go, który dotychczas sprawowała komi­
sy a. Pułk. Chardigny zaproponował podział 
pasa neutralnego pomiędzy Litwę kowi#Ś6ką 
i Litwę środkową, jednak nie wzdłuż pasa, ale 
wpoprzek, tak, iż terytorium, łożące ua połu­
dnie od Wilii, miałoby przjąjaść Litwie środ­
kowej, zaś część północna z Szyrwlnt?.*! Li­
twie kordeńskiej. Ikilk. Ghardigny wykasaL iż 
w ten sposób Litwa środkowa otrzymałaby ko- 

jlej Wilno— Grodno. Gen. Żdigowski w odpo­
wiedzi stwierdził, iż pedzia! taki ?a!-:o bardzo 
krzywdzący d!a Litwy środkowej jest nie do 
przyjęcia. Linią k-olcjowa Wilno— Grodno ido 
może być przedmiotem cłyskucyi, gdyż . y. 
się ona L rtwie środkowej na mocy umowy,

: której dotrzymania Liga Na rad ów powinna do* 
panować. Po tej rozmowie przedstawiciele Łia£ 
Na>ro-dów udali srę do Kowna, gdzie rozp#częli 
w sprawie pasa neutralnego rokowania s rząr 

, dem kowieńskim.

orozumieme mocarstw mors

V/arszav.*a. (Tołef. w ł). Przy udziale ekolo 
1030 delegatów i działaczy społecznych odbyły 
cię narady pierwszej konlerenryi żydozrnwezej. 
W południe w Radzie miejskiej dokonano wy­
borów 'prezydyum, następnie przemawiał sze­
reg mówców. Po południu rozpoczęły się obra­
dy od przemówienia ks. Oraczewskiego na te 

mat stanowiska wszechświatowego żydów, 
pro?, dr. W. Sofcłewski bardzo żywo streścił 
po!itjrkę żydów wobec Pols’4, mec. Brzeziński 
noruszył sprawę udziału żydów w samjorządzie 
Rad administr. i udziału żydów w Polsce wobec 
holszcwizmu. Na poniodziałko^wch naradach 
przomawiałi: p. B. Aretowa, posłiowie: Marjł- 
ski, Wojtasiiiski i kilku innych posłów.

Wąbrzeźno. (T^L W sobotę odbył s?ę tu 
organizacyjny zjazd Poł. Instytutu Narodowe­
go w obecności Icznych dol^gatów, członków  

i zaproszonych gości. Zjazd rozpoczął się uro- 
j czystem nabożeństwom, poczcm przystąpiono 
{do obrad. Sprawozdanie z dotvchczasowej 
dz*ala'nośc? i cełp lr)s+vtutu pnod-staMł gTó- 
wny onramzntor Ziazdu p. St. Jasiński. Pol. 
łrst. Nar. zorganizował dotychczas 26 Kół w 
różnych s+ror.aeh kraju i liczy 7000 członków. 
Cełem jr»go jest przegotowanie dz/ałaczy na­
rodowych. przygotowanie instruktorów i kiero­
wników różnych instytucyi społecznych, kul­
turalnych. ekonomicznych itn.

Z*azd wybrał następujący Zarząd, W skład 
ktró^yn we.sz’ ’ : Ks. b:«sknn Szelążek, Karszo- 
Siedle.vsk;, Antoni Chołoniewski, ks. prałat 
B*tż lk z Kielc. Dr J Król z Bydgoszczy, ks. 
poseł Ludwmzak z Poznania, Maryn hr. P a »  

jcka. Stanrsł<aw Jasjńsk’, b. min^ter i prozy- 
den* m. Kalsza inż. Jan Michalski, b. mnister 
i prezes Związku Banków Karp‘ński. d ^^/at 
Sejmiku inż. Gza plujki z Bedz'na i prozos Zwią- 
zku urzędników państwowych prof. J. Ciera- 
bronrewicz.

Berlin. P. A. T. Wedle wiadomości, iradcho- 
dzącyeh z WaszjTigtonu, na najbliższem ple- 
nanicm posiedzeniu konforen-r-yi waszyr.gtoń- 
skiej — prawdopodobnie we średę — obwiesz­
czony będzie fakt wygaśnięcia układu angle!- 
sko-japońskiego, poczem ogłoszona będzie de- 
klaracya w sprawie wspólności interesów An­
glii, Ameryki, Japonii i Francyi. Deklaracyę
0 wygaśnięciu p^-zymierza angle^o-japońskio- 
go wygłosi w imieniu Anglii Balfour, w imieniu 
Janoiri Kato.

Warnzawa. (Td3. wł.) Umowa zawarta pomię­
dzy Anglią, Japonią, Francyą i Am ryką w 
sprawno położenia na dalekim wschodzie skła  ̂
da s‘ę ze zobowiązań mocarstw do utrzyma­
nia pokoiu m  OcecnL Spokojnym i zol>owią- 
zań w sprawie ograniczeń zbrojeń morskich. 
Mugla ona mastap ó dopiero po uprzedni m 
zrzeczeniu się przez Japo-Aę i Anglię sojuszu 
wspólnego. „T-rops*4 twierdzi, że ugoda mogła 
dojść tło skutku wskutek ustępstw Japonii, 
która zgodzda s;ę na ustalenie stosunku liczbo­
wego wielkich ckręrów woj mnych do AngFi
1 Ameryki na 3 : 5 : 5 ,  wzamian zato Anglia 
przestała żądać punktów cparca na Oceanie 
Sp̂ '1, °

W ldeń. P. A. T. „Neue Freie Presse“ do­
nosi z Taryża: Wedle don osień „Unidct Press44 
z W^s^mgtanu. ukł°d ane^^ko-amerykańsko- 
francuski składa s;ę z dwóch części. Przede- 
■'szys.kiom z^bo\v ą ują się mocarstwa utrzy­
mać wszełk'mi środkami spokój na Oceanie 
Spokojnym i zobowiązują s:ę co^m dojścia w 
sj)osób łatwderf7.y do tego celu nie obwarowy- 
wać s^ych podstaw.

M ls t a l s - i n ^ o - a r t s M l
Paryż. Rad’o. P. A. T. „Mornłng Post44 do­

nosi z Waszyngtonu, źe TTard ng przedłożył se­
natowi ratyflkacyę traktatu amerykańsko-an-

! gielska. japońsk?ego. „Chicago Trbun#* da 
nosi, źe dełegacya francuska akcentowała tra. 
ktat ang:ełsko-JapońskOLamerykański, w miej­
sce przymierza angielsko-japońskiego.

| ZWROT DZIERŻAW CHIŃSKICa
WaszynMon. P. A. T. Ag. Havasa <k?n«^ 

Ko misy a dla cpraw dalekiego wschodu rozwa-
• ''bciri eTn kwostyę torytoryćw wyw 

dzierżawionych w Chinach. Vivianl oświad­
czył, że rząd francuski jest gotów przyłączyć 
się do kolektywnego zwrotu tery tory ura w y- 
wydro^rżawionych w Głrinach. ped warunkiem, 
żo będzie uznana zasada wydz:erżawien*a i źe 
rrjfwn nry’w,'T*ne beda ocbrer?cn»\ Szczegóły 
i warunki zwrotu będą uregulowane po poro- 

iu z Chiiiiinii i z zainteresowanymi iUr 
rodami.

SPOTKANIE MINISTRÓW W PARYŻU. 
Paryż. P. A. T. (Havas). ,.Matin“ twierdĄ

iż reyrem. że (crd Ger/on w eipgn tego
tygodnia przvhędz:e do Paryża i będzTe kon­
ferował tam z Briandem i prz dstawicelamf 
rządu wLoskiogo w kwestyi sytuacji w Małej 
Azyi.

POJEDZIE, CZY NIE?
Paryż. (A. W.) Wedle ,,New York Herald^ 

otrzymał de’egat. angielski w Waszyr,*^ yno 
tel'graf cz-ne don>sienie. że podróż Lloyd Geor^ 
ge do Waszyngtonu została ponownie ^akwe- 
styonowaną. J

NIEMCY FAŁSZYWIE PRZEDSTAWIAJĄ 
ROZBROJENIE FRANCYL 

Hanower. P. A. T. Radio. Prosa niemieelrti
podkreśla, że wbrew oświadczeniom Briarda* 
Francya zmniejszyła stan swojej armii tyłka 
o 11 proc., t. zn. z 916 tysięcy na 820 tysięcy. 
Siła poszczególnych jednostek zarazem się pod­
niosła.

REPUBLIKA NADREŃSKA.

Moguncya. p. A. T. (W- B. K.) Odhjiy tutaj 
kongres “separatystyczny party i republikańskiej 
w Nadrenii przyjął rezolucyę, domagającą się 
proklamowania reoubliki.

(tieircy źąlają  moratoryuni. |
Paryż. (A. W ) Rząd niemiecki wystosował | 

do komisy i roparacyjnej urzędową notę, w któ- 
r j domaga się na mocy traktatu wersalskiego 
udzielenia Niemcom moratoryum. Równocze­
śnie rząd n’cmieclvi zv/raca uwagę komisy! re- 
paracyjne] na katastrolę, która dotknęła nie- 
tylko Niemcy, ale i wszystkie zainteresowane 
mocarchva, w razie gdyby moratoryum nie zo- 
ntało użyczone Ni mc om.

NIEMCY UKRYWA JA JEŃCÓW Z GÓRN.
ŚLĄSKA.

—Katowice. P. A. T. Na ofdataiem posłedze- 
n'u n?em'ecko-po’sk’em w sprawie powrotu 
uchodźców, stwierdzono z polskiej strony, iż 
znajduje s’ę jeszcze w obozach n:emicck’ch 
bardzo wielu in!ernowanych Polaków. Komi- 
sya m:ed7ysoj. w Opolu przesłała rządowi n‘e- 
m;eckienm notę w tej sprawie, żądając natych­
miastowego ztt oln?cnia internowanych Pola'- 
ków. Obecnie nadeszła odpowiedź rządu n'e- 
mieckiego, który zaprzecza, jakoby w obozach 
n emieck ch znajdowali się jeszcze Polacy i 
zwraca uwagę na to, iż w Połsco znajduje się 
jeszcze 35 Niemców górnośląskich w obozach 
internowanych, których [wypuszczenia tfomar 
ga się.

„FREISTAAT4* ŚLĄSKI ZA PIENIĄDZE 
PRUSKIE.

Katowice. (A. W.) „Bresl. N. Nachr.** za­
mieszczają rewelacyjny artykuł o t. zw. ruchą 
Freistanru na G. Śląsku. Dziennik ten przyzna 
je, że Ni mcy wzniecili ruch niepodległościowy 
na G. ŚJpcku, aby odciągnąć część Polaków o j  
Idei polrczcnta z PcRbn. Bvł to jedyn‘e m a 
newr, na który zgodzrIi się szowin'ści nie* 
mieccy, uważając jednakże ruch.ten za zdradę 
stanu. Powyższy dz*ennik stwierdza, ie  przy­
wódcy tego ruchu brali pieniądze na agitaej^,

Strajk peneralsy w zagłębiu karwiństiiu.
Mor. 03trawa. P. A. T. Proklamowany w so­

botę w zagłębiu ostrawsko karwińskiem 6trajl( 
generalny górników wybuchł dziś w całej peł­
ni. Ogółem strajkuje około 40 CC0 górników.
Na razie panuje spokój. Związek urzędmków; 
i fimkcyonaryuszy zatrudnionych w górni- 

1 ctwie wyra/.it strajkującym górnikom syn:pa* 
tyę i oświadczył, że będzie z nimi solidacnie, 
postępował.

M. Ostrawa. (A. W.) Próba podjęta przez mi­
nisterstwo pracy w celu co wrócenia strajku 
w Zagłębiu ostrawsko-karwińskiem zawiodła. 
Dziś rano rozpoczął się w Zagłębiu etrąjk g©** 

Ineralny górników.
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Paryż, 3 grudnia 1921.

(Wrażenie paryskie. — Daudet. — Odczyty ks.
Delegacya studencka).

Wschodnie skandale.

Jak konstatują pisma warszawskie, w stra­
tn e j doli repatryantów nic się nie zmamiło.|
Repatryanci tysiącami marzną w nieopslonyeh _ . . . . .
barakach lub na śniegu i mrozie, a rząd nasz J ryskich sprawiły  ̂ ostatnie zajścia sejmowe.

Lutosławskiego.

Smutne i bolesne wrażenie na Polakach pa­

nie może s ę zdobyć na poprawę tych okrop- 
aych stosunków. Wiadomości o dymwyi prze­
wodniczącego polskiej delegacyi repatryacyjnej 
p. Korsaka rzędownfe zaprzeczono. Nasze wła­
dze widocznie uważają, że wszystko jest w po­
rządki...

Tak sarno, jak z repafcryaeyą, rzecz ma się

Ale z Polakami pół biedy; oni zawsze starają 
się usprawiodliwić nawet rzeczy nieusprawie­
dliwione. Gorzej z obcymi. Mimo wszystkie 
dobre chęci dziennikarzy polskich za grani­
cą, mimo ich dyskrecyi i usilnego omijania 
niebezpiecznych kwestyi, nikt z nich nie moie 
zabronić dziennikarzom francuskim, belgijskim

s ochroną naszej gran ey wschodniej. Jeszcze a prawdopodobnie i innym czytania pism poi- 
f .  Witos zapewniał, że w ydano w tym celu skieh, aI>o korespondencyi z ̂ Polski. Jeżeli 
potrzebne zarządzenia. Tymczasem co się oka-
zeje dsisiaj? Straż na granicy wschodn ej tak 
zorganizowano, jakby wcale jej nie było. Ma­
jo* S., pełniący obecnie obowiązki dowódcy 
jednego s batalionów celnych na Wschodzie, 
udzieli „RzeczypcspoFbej" wprost nieprawdo-

korespocłesncye pp. Helskey, Bidou, Naresthe 
były arcypolonefilslde, to znów niektóre inne 
są niby przyjazne, a jednak w tym rodzaju, że 
prasa polska powranaby zwrócić na nie uwa­
gę. Tego rodzaju artykuły bowiem odbijają się 
nietylko na polityce, ale i na kursie marki

podobnych wiadomości. Jedoń batalion, w polskiej, 
którym służbę faktyczną może pełnić zaled- Warto też zanotować fakt, że prasa francu- 
wi© 340 ludzi, ma strzedz 60 kilometrów gra- &ka* zwłaszcza konserwatywna i umiarkowana,
niey. I to w jakich warunkach! Przy 30 stop- 

, mowym mrozie żołnierze w drelichowych
niotylko interesuje się naszą sprawą, ale 
i skwapliwie wyszukuje w niej wszelki u i ©takt

ieckie ma taką bursę aż na 200 żadzierzy-j Preaes gdańskiej dyrekcyi kolejowej p. Ta-- MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI W  KRA-
ych niemiaszków i to na koszt rządu poi- deusz Czarnowski wydał drukowaną odezwę KOWIS. Onegdaj przybył do Krakowa mlnistef 

skiego. To mnie tak stropiło, żem cisnął 200.000 powitalną do ogółu gdańskich kolejarzy, wzy- sprawiedliwości, p. Sobo'ewski. Z kolei uda! się 
mkp. na... rzecz przyszłej polskiej bursy. [wając go do sumiennej pracy we wspólnym p. minister do sadu okr. karnego, gdzie po 

I  z tym kościołem katolickim w Bydgoszczy interesie wolnego miasta i Przeczy pospolitej krótkiej kouierencyi z prezydentami tutejszych
też nio lepiej. Co ruszysz krokiem po mieście,1 Polskiej.
to wyrasta nowa „Kircha". Naliczyłem ich coś j Polska sieć kolejowa wzrosła przez przejęcie 
dziesięć. A  kościołów?... Wszystkiego trzy. j gdańskich linii o 147 km. i 43 stącyi.

W. P.

0 awans asstsaatjBzay urzs^kś*

sądów, zwiedził urządzenia i cele wiezienne.
AKADEMICKI ŚWIĘTY MIKOŁAJ donosi, 

że te domy, których nie zdołał objechać w dniu 
wczorajszym, odwiedzi napełni o dzisiaj, t. j. 
we wtorek, między godziną 6— 9. Równocześnie 
przeprasza Rodziców za zawód, który wynik! 
z ogromnej ilości grzecznych dzieci oraz jegó 
sędziwego wieku.

Jak wiadomo, Sejm ma nfebawom uchwalić AKADEMICKI ODDZIAŁ TOW. „ROZWÓJ*
pragmatykę urzędniczą, od której ma zależeć ( urządza we czwartek 8 b. m. o godz. 4 po pof, 
prawidłowe funkeyonowanie machiny państwo- w sali Pady powiatowej przy ni. Pijarskiej 1, 

or Jankowski —  bo o 4 pop. kończy się im wej. Chodzi o to, aby ta niesłychanie ważna odczyt dla rrd d-*eży akademickiej i członków 
8-godzinny dzień pijacy. Mieli wprawdzie wiel- sprawa .nie została wypaczona i a.bv nie spro-' „Rozwoju” , który wygłosi prof. Skoczylas na 
ką ochotę popracować dziś w obecności „swe- wadziła rozstroju, nieporządku nowego i nie-. temat: ,,7ydzi na kontynencie europejskim’1. 
go“ prezydenta ministrów wyjątkowo jeszcze zadowolenia wśród szerokich mas urzędni- ^^TERMOFILE” . Jak się dowiadujemy, pt

Fara śliczna, ale w zaniedbaniu. Zdobyłem się 
na g°st i zafundowałem jednio okno do fary. 
To już drugie 200.000...

Fabryki tutejsze istotni-© imponujące. Ale 
w największej z nich zastałem już pustkę 
i głuchość. Była godzina 5 pop.

—  Gdzież robotnicy?... — pytam.
—  Poszli do domu —  objaśnia mnie dyrek- 

tor

ubrań ach, w dziurawych butach, a często bez względem Francyi. Z podobną ewentualnością 
należytego pożywienia (od 20 listopada do 2 trzebaby się liczyć i nie przekraczać pewnych 
grudnia batalion nie dostał wcale chleba). Że granie.
w takich warunkach żołnierz łatwo się demo­
ralizuje —  nic dziwnego. Zwłaszcza, że bol- 
szewłay nie próżnują i stale przysyłają na gra- 
ireę twych agentów. To też nietylko prze­
mytnictwo kwitnie w cale] pełni, ale —- jak 
zaznaczył ów major — przez granicę przepły­
wa fala agitatorów bolszewickich. Słowem gra­
nica, wschodnia jest prawie otwarta, wobec 
esego staje się zrozumiałym ów ńesłyehany 
napływ żydostwa rosyjsko-bołszewic.kiego do 
Polski... I dzieje s’ę to wszystko po k.Ikakro- 
tnych, jak najbardziej stanowczych zapewnie­
niach rządu, źe na naszej granicy wschodniej 
je*t wszystko w porządku.

T t*  nowy skandal wschodni jest tembardziej 
dfcurzający, że rząd warszawski, który z ta­
kie* zaparciem pracował nad „unfikacyą"
Poznańskiego, tj dezorganizacyą tamtejszych 
władz i stosunków, pozostawił za to na los 
Opatrzności repatryacyę i  ochronę granic 
wschodnich.

KompromJtacya ludowców.
Ludowcy n‘e mają szczęścia. Po aferze p.

Bardł* przyszła obecnie kolej na sprawę kup­
na majątku Dojlidy w Białostockiem przez lu­
dowcowy Bank polsko-amerykański, o czena 
niedawno pisal/śirry. Obecnie w sprawę tej 
pojawił się w Sejmie nagły wniosek Zw. Lud.
Nar., zarzucający Bankowi podanie przy tej 
transakcji eeny niższej, celem niższego wynrar 
rtf stempla, a więc działanie na szkodę skarbu 
paafcsiwa. Sprawą tą zajmowano się również na 
posiedzeniu komisyi rolnej, na którern podnie­
siono fakt, że Fol. am. bank ludowy, npowa- 
tnhfcy do operacyi paredacyjnych dopiero do.
12 września, mąjątek Dojlidy nabył już d. 17 
bitrpwla. Podniesiona również, że parcelacją 
zajmuje się pewien żyd, który rozpoczął de­
wastację lasów i sprz^rdaje grunty po cenach 
l ckfmrsk“ch.

Nowa s fea  Lpdoweowa znajdzie niewątpli­
wie aacrsze wyjaśnienie w Sejmie. Ludowcom 
będąc j-daak trudniej wywikłać się z niej
cvoĆhy z tego powodu, że w Banku poŁ amer.
jest saangażowany cały szereg wybitnych 
działaczy z obozu Piasta i... bar. Battagiia.

Ze sprawą p. Bardla załatwiono się, jak 
w'ade»o, w sposób bardzo prosty. P. Rataj 
wyparł go się, oświadczając, ża na wiadomość ! 
o aaduiyciach p. Bardla kluh P. S. L. zarea-1 teryału.  ̂W 
gwtsał natychmiast i skłonił go do złoien a wy stanu 
maBÓatu. Ta piękne oświadcz om e p. I ta ta ja . Ł tafci-ch ludzi
*»ioi jednak w rażącej sprzecznoścd z uchwalą chwili tego mataryahi tam soi) 10 zapisać, mo-

Zdarzyła mi się dni temu parę być na wie­
cu studenckim. Przemawiał między innymi p. 
Leon Daudet, poseł Paryża, znana bardzo oso­
bistość, niemal jeden z szefów stronnictwa ka­
tolickiego we Francyi. Pomijając kwesty© lo­
kalna, poruszane przez mówcę, muszę zazna­
czyć, iż nie był on zadowoknym z rozstrzyg- 
n;ęeia sprawy Górnego Śląska, zdaniem jego 
nie dość korzystnego dla Polaki, czuć było je­
dnak w tonie mówcy, poza gorącą życzliwo­
ścią dla sprawy polskich pewną nieufność.

Bardzo dobre wrażenie sprawiły w kolach 
naukowych doskonale odczyty ks. Lutoslaw- 

[skiogo w Instytucie katolickim. Były one bar­
dzo rzeczowo* zajmująco wypowiedziane i zda­
rzyło mi się już słyszeć o nich wielce pochleb­
ne sądy w kołach naukowych.

Równie szczęśliwe wrażenie wywołała 
w tychże kołach delegacja studencka polska 
na kongres studencki w Montpellier. PP. Baliń­
scy i Sołtąn zaprezentowali wybornie młodzież 
pokką, budząc szezeTe uznanie ogólne. Podczas 
przyjęć u Prezydenta Republiki i u kardyna­
ła de Cabrrera Polacy byli przedmiotem za­
szczytnych wyróżnień, a mowy p. Balińskiego, 
mówiącego — rzoea nader rzadka u studentów 
•polskich, których wfcŁzieEśmy w Paryżu — 
doskonale po francusku, były przyjęte z żywem 
uznaniem. P. Baliński był też jednym z sześciu 
członków międzynarodowej ogólnej komisyi 
studenckiej, której jednym z sekreta^ był p. 
SołtaiL

Wracając przez Paryż studenci mieli szezę-i 
śliwą myg nawiązania tu stosunków zo stu­
dentami paryuMmf. Przyjęci serdecznie, byli 
prrndimotefn łfcznyrii owacy!, 16 b. m. goszczo­
no ich w „Domu studenckim" I w Ratuszu pa- 
ryskim. Wrażenie w obu razach było bardzo do­
datni© i pisma francuskie zanotowały przyja­
źnie tę wizytę studentów polskich we Fran­
cji. ’ DR. M. KASTERSKA.

£UC7 JiJL <ŁvyL* W pW \jL£A i vj** * • • J Ł * 1  ,« t . ,
Że'też polski robotnik zawsze musi wierzyć nagradzanie i #rzecz jasna, przy dobrej kwafc- ryę 1 tefrainre^zość polską, 

niemieckiemu podszezuwaczowi... Nawet i w ta- f !kaciyi spodziewany i na:Ciny automatyczny, Z PRASY KRAKOWSKIEJ. „Goniec Kra* 
kim wypadku... (Poufnie) Mam ochotę poddać W  ^  ..toż spraw e ,wy?ał .Zwi^ ' ‘k lcowskiA.. Praes2odl ~  d^ osi ^Kurycr
rewdzyi swój życiopogląd do 
ckiogo...

I ta ich brutalna przytem 
Sani słyszałem na własne uszy na oficy^ainym 
tu bankiecie, 
stole 
potem,
lakożerczej „Deutsche Rundschau'4...) odważył 
się przemawiającemu ministrowi Wybickiemu 
przerwać zachrypłym głosem:

—  Głośniej...
Gdyby tak odważył się pircmać w r. 1913 

ministrowi niemieckiemu, wyrzuceń oby go 
z miejsca prz^ lokaja za drzwi...

W tutejszych kołach praemysłowych są zda­
nia, żeśmy w znanej u-chnrale sejmowej w spra­
wie Iid y  i Bi-asławńa palnęli wielki „faute” , 
gdyż to podważa trwałość t. zw. ,^coryta.rza 
Grabskiego", oddzielającego Niemcy od sto­
sunków handl ow o -przemysłowych z Rosyą. 
Gdyby ten korytarz miał się zachwiać, Niemcy 
runą przez Polskę, jak przez pomost, do Rosyi 
po tamtejsze złoto, powalając przy tej sposob­
ności nasz polski handel i przemysł, jak tra­
wę morską.

Może ci ludzie mają i rację. Sprawdziłoby 
się wtedy znów przysłowie, że kto robi nie­
opatrznie politykę ma złe Pnanse..."

OBRADY KOMISYI KODYFIKACYJNEJ.

WIEC PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH.
W  ubiegłą niedzielę o godz. 5 po południu od­
był się w sali Tow. rolniczego wiec pracownią 
ków państwowych. Na porządku obrad była' 
sprawa pragmatyki' służbowej i uposażenia1

W rano ri, w K r ^ e  i ^ ’

P. 8. Dla wygody p. Ponikow.ck : ôy> ułożył 
DR. M. WINIARSKL

Bydgoszcz, 2 grudnia  ̂
Jeśli obecny nasz premier plszo pamiętnik-

(Przejęcie gdańskich kolej prze* Polskę)^

Z dniem. 1 grudnia b. r. przejęła Polska całą 
sreó pełootoTOwyeh kolei na terytoryum wol-

w sali konferencyjnej Magistratu obrady pefcej 
Komisyi kodyfikacyjnej Rzeezype&poli.tej Pol­
skiej. Obradom przewodniczy prezydent Komi­
syi, rektor Ksawery Fierich. W Komisyi zasia­
dają następujący członkowie: z Warszawy:
Dr Stan. Bukawieelrf, praz.es gen. Prokuratury 
i wiceprezydent komisyi kodyfikacyjnej, Dr 
Aleksander Mogilni c-ki, sędzia Sądu tn aj wyższe­
go i generalny sekretarz Kom. kod., Dr E. Stan. 
Rappaport, sędzia Sądu najw„ prof. uniw. se­
kretarz wydziału karnego Kona. kod.. Ludwik 
Domański, adwokat, Jakób G'aee, prokurator 
Sądu najwyż., Henryk Konic, adwokat, Marek 
Kuratów-Kurato-wski, adwokat, Dr Ignaicy Łys­
ic o^k i, prof. uniw., Karol Lutostański, prof. 
uniw. Wacław Makowski, adwokat, prof. uuiw. 
Franciszek Nowodworski, prezes Sądu najwyż., 
Dr Leon Petra.żyoki, prof. uniw. i N. Rymowicz, 
wiccmiir.&ster sprawiedliwości.

Gzłoirikowie z Poznania: Dr Ludwik Cieho- 
wi(c*z, adwokat-notaryusa, Dr Witold Prądzyński, 
szef departamecota sprawiedliwości Ministerstwa 
b. dz:eJnLcy pruskiej, prof. uniw. i Dr Wiktoryn 
Mańkowski, prezes sądu apelacyju^o.

Członkowie z© Lwowa: Ib* Maurycy Ałler- 
łiand, adwokat, prof. uniw„ Dr Aleksander Da­rtego miasta Gdańska, przydzielając ją pod zar > .

rząd swej efyrekoy* ktfied państwowych w (ł^ski, prof. usniw., Dr Kamil Stefko, pcof. uniw.
Gdańsku. Dzień przedtem zwolni mi zostali do- j i Ernest Tiil, prof. uniw. 
tyehczasowi urzędnicy administracji kolejowej j Członl^owie z Krakowa: rektor Ksawery Fie* 
wolnego miasta na uroezystera zebraniu w sali' lich, Dr Tadeusz Dziurzyński, Dr Stanisław Go- 
jKXT©dzeń tamtejszej dyrekcji kolejowej jirzez; łąb, Dr WŁ Leop. Jaworski, Dr Rostworowski,

wiecu prrzez przewodniczącego- referat o projelc. 
eie pragmatyld służbowej, wygotowanym w gej* 
mowej kemisyi administracyjnej wygłosił po- 
scł Herz. Po dyskusyi, w której zabierało głod 
kilku mówców, uchwalono rezclucyę, domagaj 
jącą s ę zastosowania wszystkich poprawek d-of 
pragmatyki, przedstawionych na ankiecie pra­
cowników państwowych we wrześniu b. r.f 
a w szczególności wprowadzenia awansu auto­
matycznego.

PORANEK MUZYCZNY, na dochód najbie­
dniejszych parafii św. Flory arna, urządzony sta*' 
raniem Dyrokcyi kolei państwowych w KTakoi 
wie, odbędzie się dnia 8 b. m. o godz. 11 przed 
południem w teatrze J. Słowackiego. Program 
koncertu, bardzo urozmaicony, wypełnią utwo­
ry orkiestralne, chórowe i solowe. Bliższo szcze* 
gófy podadzą afisze. Bilety wcześniej nabywać 
można w sekretaryacie prezydyalnym Dyrek- 
cyi kolei państw., p’ao Matejki 12, I  p., zaĄ 
w dniu koncertu przy kasie.

ZNIŻKA CEN DRZEWA. Magistrat zniży} 
cenę drzewa opałowego w składach miejskich 
o 100 Mk. ,na 100 kg. Biuro aprowizacyjne wy­
daje aaygnaty na drzewo bez ograniczenia.

NOŻOWCY PRZED SĄDEM. Wczoraj toczyła 
dę w tutejszym sądzie okr. kannym rozprawa 
przeciwko Gustawowi Litwińskiemu I Adamo­
wi Dudzikowi, oskarżonym o poranienie noża*! 
mi na Błoniach, przy t. zw. Basityonie, dwócJł 
przelhodmów.

Obaj o&karżari wypioraU się tego, jakoby

to przywiózł on specyalnie v,iaśnie z Bydgo- ka Reniera, polskiego członka rady portowej j 
ozczy do tego pamiętnika ^poro ciekawego ma- jpułkowńka G«Micha i gdańskiego cżlc-nka tej- j

wy eh przez nowego ehlelK?davve,ę, tj. pofeki zâ  
rząd kolejowy w obecności pretzydenta gdań­
skiej rady portowej szwajcarskiego puD:ewid-! akoło 100 osób.

GLOSSA DO „CEN WYTYCZNYCH*.

restauracyjnej Staeego Teatru, wydany przez prawy trybunał, przyjąwszy ŝ .m opilstwa 
rzad kolejowy^w obecności prezydenta^ gdań- ̂ prezydyum mia&ta. W  raucie wzięło udział j oskarżonych. ska«ał Litwińskiego na 3 miesiąc©

l    ■- aresztu, DmMka na 5 miesięcy.
Z LRZiiDU W A LK I Z LICHWĄ. Tirzad waild 
liehwą doueei: Za pobierani© nadmieni veh cen za

delegatów i mężów zaufania P. S. L. z pow. j żtmy mu służyć w tym celu następującym go-
irrakowskiego, wielickhgo i podgórskiego, 
więc z okręgu wyborczego p, BardJa. Według 
powesętej wlŁWKły, ,,z pizykrością przyjęli oni 
rezygnaeyę p. Bardla44, złożyli mn podziękowa­
nie i wyrmTi voium zaufania, odpierając z po- 
ga^d^ tR zamrty, skierowane przeciw p. Bard- 
lowi i potępając inicjatorów tych zarzutów, 
którzy są zd 'Warowanymi wrogami P. S. L “ .

Tsft uczci1S ludowcy p. Bardla za... młyn 
gofepodarski“... Jest to rozczulająca solidarność 
partypfła lec* niemirej dostateczna kampro- 

P. 8. L.

Nowa heca ertzyaSstyczea.
®o*qr^;4cf orgamzują nową hecę —  tym ra­

zem już jawni© w obronie komunistów, bo 
przeciw ustawi©  ̂ zwalczającej ich knowania 
a ni .państwowe. Świadczy o tetm następujące 
wezwaaif-. ggłoezoae w4ełk;m drukiem na czele 
numoru warszawskiego ^Robotnika": 

,vOeasfcrahiy Komitet Wykonawczy P. P. S; 
■wzywa wszys+kie rganlzacye partyjne d© urzą­
dzani* wieców i zgromadzeń, protestujących 
przeciwko projektora u s t a w  w y j ą t k o -  
w y c k t oraz przeciwko próbom obalenia 
8'goćziimego dnh pracy, a także w sprawie 
kry^stt przemysłowego i bezrobocia Akc.ya ta 
nuif» być podjęta samodzielnie przez nasze or- 
g;mrzacye pasyjne i  ńe  może łączyć się z 
akcją komirnrscvczzią. Rpzolucye Zgromadzeń 
h f k T r t f  przesvfać ciezwloeznie na ręce S^kre- 
taryaa Generalnego".

Będziemy mieli więc na rozkaz —• nową falę 
, ży^rSnlwwTek protestów", wieców I  zgroma­
dzał. Ma tń być akcya ..samodsiefoa" i nne 
łacwyó i ‘ę z alcyą korannislyczną” , ab to nie 
zmir-wTa faktu, że rała ta heca ma na celu —  
ułartjTante koimoT^tom ich zbrodniczej rolrcty. 
Soeyallśca nie mogą pozwolić, aby specjalna 
usfawra utrudniała agentom Trockiego i Ka- 
ri©**wm — rozbijani© państwa polskiego od

©owym do prz^olsanla „ezystop^cm"... 
Brzmiałby on jak następuje:
30 listopada 1921. „Dzień ten spędziłem 

w Bydgoszczy. Jak się przokonalom na miejr

mon tu pj^awiiio-likwida^yjnego 
starszy referent 
gdańską dyrek
ski, wiceprezes..-.-    ...._....-. .
Okolowd';:-;-, P-7/b .Isk'. Korzon. Ruf - ' czasach pódwylkę
kowsld, Jęckkierrcz i Dr SchMor. Pierwsze1 i olektryiię, miimo

scu, wiadiomości moje o tern mieście były nie-1pp/r‘Ii'‘^wicn!© powitalne imieniem rządu poi- należy się uj manie . ...____  r ... ,____   v     „  |(uif u
wyczerpujące. D c i wiem ponad wszelką ski ©go wygłosił Dr Wróbel, zaznaczając, że która oglm a „ceny wytyczne’4, nie wiedzieć ’ dniu żądał 011 za foika szpulek 7200 Mk.^a^n^

excellenco prze- jPólsI. i  odąc^ła się do Gds-ńslca nrzez kilka fypfco na jakiej podstawie. Wiem tytko to, że '^jutrz za te same szpulki nici zażądał 11.800 Mk.'
wieków wspólnego współżyła za.wsze * ży-| dotąd płaciłem za Tatr mleka, które się nazywa p ^ c p r o J ^

nie- ©■©zbiwraina (hn iirunn. naawa mileika nie SDinse' . itwwna .i, ‘ ' v w

należytości za. wodę, gaz nbva wniósł sprzec.w do sądu.
©o natarli ©Ti ia w o ̂ la NiemTiiei . Urzędu walki z lichwą doniesiono, źe kupie©10  potai..J&nia niemniej M(,ndel plea,n„ ;  ^  ul r>Ie«ov, skie.> 35 , eystma-
lie „Komisyi dla badania cen , tycznie j»odwyższa ceny nici. I tak: w jednym

wątpliwość, że to miasto par exceiiełic.o prze­
mysłowe z olbraymiemi zadatkami na baidzo 
bliską i jak najwspanialszą przyszłość. Anim 
przypuszczał, żeby po Łodzi istnhla w Pol­
sce miejscowość, tak śmiało sięgająca po ran­
gę metropolii banału i przemysłu polskiego. 
Dwanaście tysięcy koni parowych, dobywanych 
ze zelektryfikowanej już niedługo Brdy, toć to 
cała Kalifornia miliardowych zysków. I jak 
tu nie wierzyć, że podróże kształcą,.

Swoją drogą* bo Strassburgerowi ni© powin­
no było się tak spieszyć do Warszawy z Po- 
:znania.. Mógł już jako „pełniący obowiązki" 
ministra handlu przybyć tu ae mną urzędo­
wa Nie mogłem też odmówić racji syndyko­
wi knpiectwa, gdy s:ę żalił, iż dotąd w wolnej 
i zjednoczonej z Polską Bydgoszczy ^szcze ani 
razu nie zjawił się pański minister dla handlu 
i  praomysłu. Musiałem to« przyrzec, iż to nie­
dopatrzenie z jego strony w najbliższych: dniach 
będzie naprawione. Widziałem, iż to moje 
oświadczenie był© przyjęte jak najlepiej.

W  rozmowach poufnych informowano umie 
iż rząd Niemców wprost pieścił swerai łaska­
mi ,so inidustr:evollo urdeaitsche Bromberg". 
Widocznie, ż© miał w tem dużo i na carach 
oparte wyrachowani©. Szkoda, źe my go na 
ten temat nie naśladujemy...

Przy tej sposobności nie mogę nie zanoto­
wać choćby na marginesie, że to wszelkie wer­
sy©, jakie krążą wśró'l tajni naszych komnat 
mińisteryaTnych, jakoby „Niemców bydgoskich 
trochę tam za moegn przydui;zano“ , są tyle

czliwością i tolerancyą, czego dowodem nie-’ nlcrabierane (bo pod imną nazwą mleka nie sprze- jgrzywnę Wooo morek

szowej stoi posąg króla Zygmunta Augusta* 
król ten patrzy dzisiaj z radością, że ukochano 
przez niego miasto nawiązuje na nowo przy-

ZYSKI JEDNEJ CUKROWNI
Piszą nam z miasta: Cukrownia

jmienie. Waitość Ekradżlonych rzeczy przedstawi 
1 i pół miliona, marek. — Również włamano się da 

fimeszkania. p. Er&in̂ era, dyrektora banku przy ul. 
Tncy^io, [ Andrzeja Potockiego 13 i skradziono rzeczy, war­

tości około miliona marek.

tak Uczni© gdańskich urzędników imisniem i zsrprzr^ów, które są wstawione w bilans z łą
ministerstwa kolejowego i rządu polski go.

Drugi z kolei mówca prezes dyrekcji kole- j żeli eulawma mają nrleć takie zyski? 
jowej C r a r n o w s k i  witając W serdecznych 
siewach gdańskich kolejarzy, wyraziił nadziei- 
ję, że współzawodniezyć oni będą * polskiemf 
kolegami tylko- na pclu pracy zawodowej dla

inia kas.
P02AR. W nocy ubiegłej wezwano straż pożar*

j esaną lewotą 9 Mlit Jak cukier ma być tani, je fną do szkoły kadetów w Łobzowie, gdzie wsku­
tek wadliwej budowy, zajęła się od komina po­
dłoga jednej z sal 1. piętra. Pożar po 3-godzfnncj 
akcyi* ugaszono. Szkoda znaczna.

Z Polski 1 ze świjsła, 
NIEZWYKŁA UROCZYSTOŚĆ SZKOLNA- 

odbyła się w tych dniach w Poznaniu. Otof 
w mrrrach. gimnazynm im. św. Maryi Magdaleny,

Kruków, 6 gu dma.

KLĘSKA BEZROBOCIA W KR AK DWIE 
dobra i  ekonomicznego rozwoju zarówno Pol- przybiera, corarz witraże rozm’i‘ rr. W  pnmedzi* 
slś, jak i  wolneg© miasta. Iłek zgłosiło się kilkuset rcbotR?kóv.% praewf^|

Imieniem gdańikich urzędników ko-kjo^ch! żni© niewykwalalikowanych^ do państw. Ur?ę 
przemówił tajny radca Busekist, wftając no-1' du pośrednictwa pracy, który jt‘d:.ak niema ztt-1 najst&ra-zej i (najpoważniejszej szkoły średniej 
wy zarząd z ufnością, że otaczać on będzie , pełnie nowych zgłoszeń wolnych miejsc, W lute • I w WieRcopolsce, odbył się zjazd jej wyehowan- 
wszyatkićh nowych pracowników gdańskich renie- społecznym leży, by właści.ei©le przedsię-1 ków od najstarszych z żyjących jeszcze, aż dd 
opieką, unikając wszystkiego, co- mogłoby, biorc.tw zsirobkawych zgłasznli wszelki© wolno Dych, ’ 'rzy świeżo opuśejR ten. raikład. W nie-
drażnić ich . uczucia, narodowe. [ posady w powyższym Urzędzie. Zaznaczyć ną-jzwykkj tej uro-czystości wziął udział cały świat

W  dniu 2 grudnia b. r. nastąińlo uroczystejloży, że krrkow ka ekspozytura referatu porno- jmtelektual.’ iy społeczeństwa- poziuańskicgo. 
pod pisań :e aktu przejęcia gdańskich kolei ey zdemobilizowanych oficerów zarejestrowała f Uroczyste nabożeństwo odprawił ks. pr-ot̂  
przez Polskę, a wieczorem odbył się w dwór-1 już przeszło- ICO zdemobilizowanych oficerów, j Janicki, wychowawca szeregu pokoleń uerdów, 
skioj poczekalni na tamtejszym głównym dwór-! poszukujących posad przeważnie w Krakowie, w asystencji ks. kardynała Dalbora i ks, bisku ’̂

warte, co Ich ©powiadania o niemożności pła- j cu knj Towym skromny bank;et. Imieniem rzą- gdyż większość uczęszcza na wieczorne kuma pa gnieźnieńskiego, Kloskego, dawnego kata
cenią rat wersalskich.

Bo co tu obwrjjtć w bawełnę. Polskie semi- 
:: ̂ ryum nauczycielski© w Bydgoszczy nie ma 
dotąd bursy, a. rómnorzed o tara takież n>e-

du ^'ypłacił Dr Wróbel do rąli gdańskiego se- handlowe. Instytucje handlowe, bankowe. chety zakladiu Kazanie wypowiedział b. ucneń 
ńatu sumę 39 m i l i o n ó w  ki aro k n i c mi e - j i  przemysłowe powinny przyjść % pomocą zd,e-’ zakładu* ks. prałat Kłos, wziąwszy sobie za 
c h i c h  jako drugą ratę na pokryje niedobo-! mobilizowanym .oficcjrOsn prze® ofiarowanie im motto Krasińskic^or „Wszystko nam dałeś, c-aj 
ru kolejowego za. lata 1920 i 1921. - * odpowiedaick nosad* i dąć mogiró Panie!"
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Po *tów tó;tw i« odbyto się w gmachu 87>koł- eznej wprost niesprawności czeskiego aparatu 
ftyna posiedzenie pod honorowem przewodni- mobilizacyjnego. Oprócz tego, wykazała się
e*we» nnv-.lnn«’-,Liya »» rł,Knrntr/r*Vi K nr*vni/iw r\r7 tt cnacnKnaćd? łoi mnhlWo r«vi nifwhnó Mipm
wielce 
sejmowe^
£io«x: pre-zydent »»»■.«.-.  ... ..........  ,  t. .----------
dyuai Da/bor, wieeprez. miasta Kmda.cz, dyrek- 1 płaciło życiem demon&trncye antywo jakowe 

sprarazyum Ostrowski, oraz kilimu z ueze-1 w GussMtz. Głośno też mówią w Czechach o
wielkich nadużyciach finansowych, jakich mia­
no się dopuścić z okazyi tej operetkowej mo­
bil izacy i.

Zawiadomienia i komunikaty.
PRELEKCYE K. H. ROSTWOROWSKIEGO

to? girrhr.azyum Ostrowski,
Nflików zjazdu, podnosząc między innymi, że 
jakiekolwiek były koleje zewnętrzne gimna- 
*yum, jakiekolwiek były zamysły obcych, któ- 
*zy niera przez przeszło sto lat z górą bez przer­
wy rządzili, duch polski przywarł do niego z si-
H  taką, ie  żadna przemoc zniszczyć go nie  ...........................      J|___
Łdołała. I L!‘ SKOCZYLASA odbędą' się w tym tygodniu

Wieczorem odbyła się Akademia, urządzono w Związku literatów (Dom artystów, plac św. Du-
prcei obecnych uczniów gramazyum na czeać! <*“ >•. Jutr»  « r>'dil) K- R. Eost™ rowsMjintblicną prelekcyę o własnej sztuce: „Straszne
uczestników zjazdu. dzieci44, zapowiedzianej przez teatr ira. Słowackiego.

Na zjazd nadeszły liczne depesze od tych b. |w sobotę 10 b. m. rozpocznie prof. L. Skoczylas
Wychowanków gimnazyum, którzy nie mogli cykl wykładów na temat „Współczesna umysło-

o Tnindtt innumi M maronlka Trnmn-iw0^  francuska44. Początek o godz. 8 wieczorem, przybyć, a między mnjmi od marszałka rrąmp | K m s A  LITERACKiE (św. Anny 2). Wtorek
czyrak ego i Jana Kasprowicza. jG b. ni. prof. L. Skoczylas: „Teatr Wyspiańskiego'4.

WYBORY DO ZAMORZĄDU W. B. DZIEL- środa 7 b. m. prof. Dr T. Kallenbach: „Dramat J.
NlCY POZNAŃSKIEJ odbyły się w dalszym Słowackiego44. — Pocźątek o godz. 7 wieczorem.

w  ‘ - W T-WIE LEKARSKIEM (Radziwiłł.>wska 4)
odbędzie się we środę dnia 7 b. m, o godz. 8-moj

ha którem Dr
płacie czołowym

obywatelska), Pakości (lista . kom. 4 (
Bi N P P r m l Szamotułach flhta komu L }^ALNE ZABRANIE członków Krak. Czytelni m. N. P. R. 5 m.); Szamot ula en (H>ta Kom. księżył w sprawie .zlikwidowania sekcyi aprowiza
5. N. P. R. 6, żydzi i Niemcy 1 m.), Kruszwicy ‘ eyjnej, odbędzie się w poniedziałek 12 b. m. o godz. 
(lista kom. 9 m., N. P. R. 7 m.), Pleszewie 5 po poł. w lokalu własnym, pl. Maryacld 2, I p. 
(lista kom. 9 m., N. P. R. 9 m.), Olbnycku ; KONCERTY NAJBLIŻSZYCH DNI obejmują, wy- 

o. V™. x m v p - R d T n \  7anif‘mvślu stW : Stanisława Gruszczyńskiego 18 b. m. w Star­
osta kom. 4 im, i rym Teatrze i Ignacego Manna, tenora opery

dqgu w Shąwewie (zwyciężyła lista obywató- ||ę w  erM|(J aim  „  ,
Bka), Pogorzeli ( ista komprom. o manu., N. j wieczorem posiedzenie naukowe, 
R. 2 m., Niemcy i żydzi 1 m.), Wieluniu (prze- Rosę wygłosi odczyt p. t. „O 
SslaiisU obywatelska), Pakości .(^lą-kom 4 mó«u“

(fisia kom. 2 m., N. P. R. 3 m., Niemcy i żydzi 
i  mandat), Odolanowie (iista kom. 4 m., N. P. 
R. 5 m.).

lwowskiej w dniu 11 b. m.
ZWIĄZEK POWSTAŃCÓW GÓRNOŚLĄSKICH 

urządza loteryę, z której dochód przeznacza na 
w dow y, s iero ty i na inwalidów . Ciągnienie jedno

W Działdowie stworzono jedną tylko listę Główna w 5 J n 5 T ^
polską, wobec czego Niemcy zrezygnowali ze ]0su 150 marek polskich. Nabywać można w lo- 
swej listy i przyłączyli się do Polaków. Wobec11""7" 111 ~Ł u 1 ł ^ 1 ^
takiej jednomyślności, wyborów właściwych
nie brio.

„GAZETA —  DZIENNIK GDAŃSKI" jak
donosi w ostatnim numerze, będr/ie wydawać

kału Tow. obrany zach. kresów Polsłd, Reto- 
ryka 1. 5.

EGZAMIN W AKADEMII HANDLOWEJ. Egza- 
mina prywatne z księgowości, korespondencji, 
handlu i rachunków odbędą się w krakowskiej 
Akademii handlowej dnia 21 b. m. o godz. 8 ra.no.

dziwego źródła, bez tendencyjnego zabarwieni . oł„Ar; - T. , ^ , •, . - - - - - - -
BYŁY REDAKTOR „GODZINY POLSKI4* w  dyskuszabtolF*glosuj, St.*Karpiń-

W  ROLI OSKARŻYCIELA. Przed sądem kar- (ski, W.̂  Bajorek. Wyivody mówców, iż Związki 
nyra w Łodzi rozegrał się ciekawy proces. Jako i chrześcijański pracują w edhig zasad wiary Cliry-
oskarżyciel wystąpił p. Sachs, młaktor „Głosu ogółu, nie burzą., jak socyaliśći.
n i i -u V. r j i a i • l, i  ̂  ̂ podobały się będącym na sali socyahstom i ciPolski’4, a były redaktor osławionej beselerow- WS70.zpU winikł  ™ L ,

.vvvj t '’ ■ *•»*** ”  J "  “   r -
ramentera po’itycznym powieszemoby cię ja­
ko zwyczajnego przestępcę’4 i t. p.

Oskaiżony redaktor „Straży PoV‘, p. Petry^ 
cki, podtrzymał wszystkie swe zarzuty, przed­
stawiając działalność p. Sa^ksa, który w listo­
padzie nadał „Godzinie Polski’4 miano „Glos 
Polski4’ i bezprawnie przejął spuściznę po oku­
pantach. Sad po krótkiej naradzie, rzecz prosta, 
red. Petryckiego uniewintrdł. Wystąpienie je­
dnak ze skargą p. Sachsa świadczy, że aktywi- 
ifid nabieraią coraz większego animuszu

ZJAZD POLSKICH OKULISTÓW. Dnia 16 
I 17 b. m. odbędzie sio w Warszawie z jard oku­
listów z całej Rzeczypospolitej Polskiej. Bę­
dzie to pierwszy tego rodzaju zjazd w Polsce.

POWRÓT DO DAWNYCH STOSUNKÓW. 
„Gareta Poniedziałkowa4’ donosi, źe do War­
szawy przybywają rozliczni kupcy z prowiimcyi, 
w celu zakupów łokeio^ro-bieliźniatnych. Hurto- 
iwnpcy oddają im towary niotylko za gotówkę, 
ale nawet i ra kredyt. Potaniały znacznie krar

Wiadomości kościelne.
STARANTEM TOW. POBOŻNYCH PIELGRZY­

MEK odbędzie się nabożeństwo w kościele św. 
Krzyża ku czci Najśw. Maryi Panny Niepokalanie- 
Poczętej, jako Patronki Towarzystwa. Sumę cele­
brować będzie ks. YTadysław Mikulski, kazanie 
wygłosi ks. Ludwik Kasprzyk, r. m. Po południu 
o godz 8 nieszpory, poozem śpiewana będzie linia 
loretańska. O godz. 4 wygłosi ks. Ludwik Ka­
sprzyk w lokalu przy ul. Andrzeja Potockiego 11, 
odczyt o znaczeniu stowarzyszeń katolickich.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
M sze cegiełki wawelskie ufundowali: 1383,

1384 i 1385 oficerowie, kadeci f żołnierze kor­
pusu kadetów Nr. 1; 1386-tą Maciejowi Ratajowi 
urzędnicy M. W. R, i O. P. w dowód wdzięcz­
ności; 1387-mą urzędnicy kop. „ Juliusz44 Warszaw 
skiego Towarzystwa  ̂ w Niemcach; 1388-mą grono 
nauezyc.eli i uczenie państw, scnimnamim nau­
czycielskiego w Chełmie; 1389-tą klasa V humani-

powyżs^o pogadanki Ameiykańsiłd Czerwony 
Krzyż prowadzi ten nowy dział swej pracy za­
równo jak i całą swą działalność w ścisłym 
kontakcie z Ministerstwem zdrowia oraz z miej- 
scowemi instytucyami hygienicznemi, z po­
śród członków których to mstytucyi stworzo­
no obecnie specyaLny Komitet doradczy. Wspo­
mniane ogłoszenie głosi o poszukiwaniu przez 
Amerykański Czerwony Krzyż lekarzy odpo­
wiednich do pełnienia roli prelegentów w no­
wym wydziale. Przed przystąpieniem do pracy 
projektowane jest urządzenie spncyalnych kur­
sów przygotowawczych dla prelegentów

Teatr im. Słowackiego.
Sobotnia premiera „Klątwy* ,

w Teatrze J. Słowackiego była prawdziwem 
świętem teatralnem. Powioną] znowu ze sceny 
wielki duch sztuki Wyspiańskiego, oczarował 
widownię, uniósł w dziedzinę tragizmu Wy­
stawienie ,,Klątwy44 zgromadziło tłumy publi­
czności odświętnie przybranej i spętało ją w 
więzy prawdziwej, czystej sztuki. Dawno nie 
pamiętamy równie podniosłego nastroju wśród 
widzów. Jakaś rakieta moc wyrwała wszystkich 
z błota codzienności, z objęć przyziemnych 
i niskich ku czemuś wielkiemu i nieznanemu.

Z tą uroczystością wystawienia „Klątwy4* 
złączyła się druga: intronizacja, popiersia Wy­
spiańskiego w foyer Teatru.

Zaznaczył to w frrzemówieniu swem prof. L 
Skoczylas, wskazując na symboliczność tego 
faktu. Pomyślna, bo zapowiedź dla Teatru 
miejskiego, w który wstępuje duch nowy. Od­
tąd St. Wyspiański jako drugi patron obok 
J» Slowack ego orędować będzie sztuce i Tear 
trowi krakowskiemu.

ROZWIĄZANIE PARTYI LIBERALNEJ 
- W ANGLIL

I^ondyn. (A. W.) 22 b. m. wygłosi Lloyd 
Goorge w West.mkster mowę, w której ogłosi 
podobno rozwiązanie partyi liberiJnej, nawołu­
jąc równoczesn e do utwrorzonia. mnvej partyi 
poHitycznej, noszącej ma zwę „narodowej14, albo 
„centrum4’.

PRZEPROWADZENIE PACYFHCACYI ZACH.
WĘGIER.

Budapeszt. P. A. T. (Wied. B. kor.) Komi- 
sya międzykoalicyjna w Szoproniu wystosowa­
ła dzisiaj następującą notę do rządu wigier­
skiego: Generałowie koalicyjni mają zaszczyt 
zawiadomić, że zgodnie z art. 11 układu we­
neckiego z dnia 13 października 1921 r. po­
wzięli decyzyę, stwierdzającą, że pacyfikacja 
zachodnich Węgier w dniu 2 grudnia 1921 r. 
została ukończona, „Der Morgem44 donosi, że 
plebiscyt w Szoproniu odbędzie się prawdo­
podobnie około 20 grudnia.

 . , , . i . * , x1 . '  * a i x st.VC7na ffimnazyum im. Marcinkowskiego w Po-
wafki, koir-imyki, skarpetki, oraz artykuły , znani u. 1921/22; 1390-tą klasa YIQ gmnazyum im 
zimowe. Nowością są ogłoszenia niektórych Marcinkowskiego w Poznaniu, 1921/22 r.; 1391 -sza
Hf   _ J Ł . i _ i * it  LrfPCO I XT h t im n n io  + trni- no n-ił-rtwo  ?firm, .oddające towary na spłaty ratami długo- 
termmowomi.

DYMISYA KOMISARZA M. BIELSKA. 
Z Bielska donoszą: Tutejszy komisarz miasta, 
dyrektor Niemeecwski, zdecydował się zwrócić 
do tymczoeowej Kom'syi rządowej w Cieszynie 
z prośbą o zwolnienie go z dotychczasowego 
stanowiska. Powodem dymisyi Niemczewskiego 
jest następująca sprawa: Niemczewski wysto­
sował do Komisy! rządowej w Cieszynie pismo 
w ieykn niemieckim, za co otrzymał naganę. 
Jakkolwiek kluby niemieckie w Bielsku wyra- 
lily  Niemczewskiemu votum zaufania, społe­
czeństwo polskie mineta Bielska jest mu sta­
nówko przeciwne i domaga się, by złożył swój 
urząd.

DROŻYZNA W NIEMCZECH. Według obli­
czeń państwowego urzędu statystycznego w 
Berlinie, stan środków żywnościowych podniósł

klasa TV humanistyczna gimnazYum im. Marrin- 
kowskiego w Poznaniu, 1921/22 r.: 1392, 1393
i 1394-tą gimna.7.yum im. Marcinkowskiego w  Po- 
znanTi, 1921/22 r. — wpłacając po 80.000 Mk. za 
cegiełkę.

NEKROI^)GIA.
We Lw w ie  amarł L u d w i k  B e r n a c k i ,  

emerytowany radca dworu, fc. starosta w Jawo- 
rowie, Kamiarjce Strumiłowej i Bucza,czu.

Z taatrśw krakowskich.
^CLĄTWA" ST. WYSPIAŃSKIEGO. Dziś i ju­

tro arcydzieło, które tak tryumfalnie weszło na 
afisz teatru J. Słowackiego. We czwartek, z oka­
zyi święta, dwa przedstawienia. Wieczorem zawsze 
mile witany „Brzydki Ferronte".

OPERA I OPERETKA. W dzisiejszem przedsta- 
wieniu „Pajaców" wystąpią pp.: Jeftmcewa (Ncd- 
da) i Kniagmm (Toni o), których każdy nowy wy-
C+nn Dfwrinrrłire toL  *___  L,.£ i ’ ___±.__ a___ ___

# < _ \   ■'/i V4ł MffiM j  nu »» jr n j
ijuimui?, atctii wninuw zywuutó  ̂owycn poamo^i stwierdza ich wybitną wartość artystyczny- 
się w państwie niemieckiem o 25 procent w sto- ?  w S W *  Stępniowski. Jutro, 7
B«nl'u do a i r f w .  wm edoieeo. ^ Ł ¥  W a* * * f' ' de^ *Bunku do miesza ca poprzedniego 

EPILOG PROCESU NOWEGO SINOBRO­
DEGO. T andru, po ogłoszeniu wyroku śmierci, 
nie chciał podpisać prośby o ułaskawienie, do 
czego nakłaniał go obrońca Moro-Giuffesi któ­
remu oświadczył: „Człowiek taki, jak ja, nie 
prosi o łaskę i współczucie4’. Nazajutrz jednak 
rozmyśiił się i odnośną prośbę, wystosowaną 
do prezydenta republiki, podpisał, o czem do- 
nofra r. Paryża.

T ruc ku eferaie.-dewokrAfyewcg*.
„ Z KISTORYI RUCHU CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 
DEMOKRACYI. Na temat perwyższy zagai d?.?ś 
^wtorek) ks. prof. Jan Piwowarczyk zebranie 
/dyskusyjne Stronnictwa Chrz. Deimokracyi, o 
godz, 7 wieczorem w sali związkowej przy ul 
Noteckiego I. 11, I  .p

Ze spraw wojskowych.
KOSZTA OSTATNIEJ MOBILIZACYI CZE­

SKIEJ, która była wstępem do wojny, jaka 
Łie miała być prowadzoną, wyniosła okrągło 
miliard koron cozskich. Mobilizacja ta, skiero­
wana przeciw Węgrom, została —  jaJt wiado­
mo— na rozkaz z Paryża, zamieniona bardzo 
prędko na demobilizację. Jedynym zaś jej prak- 
łrOMiyat rezultatem było ujaw&ietiio skaudali-

powodzeuiem.

Repertuar teatru Miej. fcl R. Sowackąego,
Wtorek 6 b. m.: „Klątwa".
Środa 7 b. m.: „Klątwa44 Wyspiańskiego. 
Czwartek 8 b. m.: ^Dwie cnoty44 \̂lf. Sutro,

„Brzydki Ferrante" 8. Lopeza.

Miejski teafr ©pera I Operetka.
Wtorek 6 b. m.: „Pajace44.
Środa 7 b. m.: „Noc w Wenecyi".

Repertuar „Nawolei4*.
Wtorek 6 b. m.: „Cyrkówka" — ceny zniżone.

Propaganda hygieny dziecka.
Jedno z ogłoszeń, podanych w naszem pi­

śmie, wskazuje na dalszy rozwój pracy Ame­
rykańskiego Czerwonego Krzyża w dziedzinie 
opieki nad dzieckiem. Instytucya own dla uzu­
pełnienia pracy prowadzonej przez swe ambu- 
latorya i stacye opieki tworzy spocyalny wy­
dział propagandy hygieny dziecka, który objeż­
dżając kraj cały, będzie urządzał ilustrowane 
odczyty, oraz rozdawał ludności wydawnictwa 
hygioniczne. Personal tego wydziału będzie się 
składał wyłącznie z Polaków, odczyty zaś bę­
dą wygłaszane x»rzez lekarzy Polaków. Pokazy 
świetlne i kinematograficzne będą ilustrowały

Teatr miejski: Opera i operetka.
„Pajace44 Leoncava!Ia.

„Et audacos fortuna iuvat“ — trzeba zauwa­
żyć, widząc postępy, jakie czyni opora przy 
ul. Rajskiej z każdym nowym krokiem. 
Wprawdzie siły solistyczne nie stoją zawsze 
na wysokości zadania, ale przyczyną tu zasa­
dniczą vis maior, brak większych funduszćv7, 
któreby umożliwiały wyższe honorowanie sił 
pozamiejscowych. Jest wjęc meczą publiczno­
ści krakowskiej popierać kultu^alno-estetyczną 
(lziaiałność opery, nie wyszukiwać na.jmniej- 
szych usterek, by rozamuchane w ogniu poró­
wnań Z" scenami zagranicznemi, dorastały ko­
losalnych rozmiarów, lecz raczej z wyrozumia­
łą sympatyą należy się odnosić do tej młodej 
Instytueyi, do jej wysiłków i pracy. Miejmy 
nadzieję, że z czasem nie tylko będzie nas zar 
poznawać z dziełami muzycznej twórczości, 
lecz pozwoli nam i przeżywać chwile podnio­
słych wnaźeń muzycznych ze swej sceny.

Wystawione „Pajace44 znaczą duży krok na­
przód w ogólnom zgraniu się całego zespołu. 
.Zwłaszcza, chóry, które mają tak integralną 
część współpracy, doskonale odpowiedziały 
swemu zadaniu. Zgodność rytmiczna, czyste 
brzmienie i inteligentna gra sceniczna, oto wła­
ściwości, któro b. dodatnio świadczą o pracy 
togo zospohi chórowego. Z solowych wykonaw­
ców na pierwszy plan wybił się p. Krugłowski 
jako Tonią Jego metalicznie dźw' czny głos, 
doskonała szkoła, świetna z przeję ła płynąca 
interpretacja sceniczna skupiała na nim cała 
uwagę widzów. Równorzędną partnerką była 
p. Jefimcowa o słowikowo-srebrnym, opanowa­
nym głosie, którego tirnbro par exccllence 
liryczny zabarwieniem swem. specyticznem od­
różnia się chatakterystycznio od innych sopra­
nów na krakowskiej scenie. Z przejęciem grał 
rolę Cania p. Stępniowski, scenicznie popraw­
ny, jednak głosowo niedoras- .jący tradycyi 
wymagań tej roli. Może dyrekcja korzystając 
z koncertu Gruszczyńskiego zechce go zapro­
sić do odtworzenia tej roli w operze, a będzie 
to prawdziwem „evonemont44.

Dr Melania Grafczyńska.

Z
Warszawa.'(Teł. wŁ) Mianowany przód kilku 

miesiącami poseł polski w Wiedniu Z. Lasocki 
obejmie w najbliższym czasŁ urzędowanie. 
Dotychczasowy poseł polski Dr Szarota zosta­
nie powołany na kierownika konsularnrgo w 
Kłajpedzie. Konsul polski w Królewcu p. Sro­
kowski został powołany do służby w mrn. 
spraw zagr. jako zastępca dyr. departamentu 
administracyjnego.

TARNOPOL W  OBRONIE MAŁOPOLSKI 
WSCHODNIEJ.

Lwów. (A. W.) Na zgromadzaniu w Tarno­
polu Po’aików wszystkich warstw społeczeń­
stwa uchwalono rezolucję, stwieidzaiącą, źe 
wsęhudnia Małopolska jest bezwzględnie Inte­
gralną częścią Rzeczypospolitej. Kwestyonowa- 
nie przynależności Małopolski wschodniej jest 
zbrodnią wobec rządu i narodu. Zaznaczono, 
ludność żydowska stoi na tern samem stanowi­
sk], dżemu dała wyraz w uchwałach, powzię­
tych na całym szeregu wieców.

KONIEC FINANS. ROKOWAŃ POLSKO-CZES.
Warszawa. P. A. T. Delegacja czesko-słowa- 

cka dla konweneyi finansowej przesłała do Fra­
gi następującą depeszę o przebiegu obrad: Ro­
kowania finansowe polsko-czeskie w Warszawie 
zbliżają się ku końcowi. Zakończono definity­
wnie rokowania, dotyczące umowy w przed­
miocie obustronnego wydania depozytów, umo­
wy w sprawie zapobieżenia podwójnemu op(xia- 
tkowaniu, oraz umowy o zawieszeniu tfporów, 
dotyczących zobowiązań w stary eh' koronach. 
Postanowiono, ł>y jak najprędzej w obu pań­
stwach wierzytelności to i zobowiązania zostały 
kojiskryhowanę.

WRANGEL GOTU.IE NOWĄ AKCYĘ 
ZBROJNĄ.

Moskwa. (A. W.) Z Konstantyn opola dono­
szą, że gen. Wrangel wydał odezwę do swoich 
byłych żołnierzy, w której wzywa ich, by spie­
szyli ratować Rosję. Zdaje, się, że Wrangel 
projoktuje nową akąyę zbrojną przeciw Rosyi 
sowieckiej.

Oswobodzenie M l i .
Paryż. P. A. T. (W. B. K.) Snecyalny Bpro- 

wrozdawca „Journal44 0 [>l?uje straszną kata­
strofę w R:ff. Tysiące żołn5 Tzy hiszpańskich 
wymordowano, tysiące wzięto do niewoli. 
Członkowie sztabu gen. popełnili samobójstwo, 
by nio wpaść żywcem w ręce okrutnego nie- 
przyjaciela. Gen. Navarro został pojmauiy w 
jaskini Nm odnaleziono zwłok gen. Sylvee>tra<, 
który rzekomo miał popełnić samobójstwo. 
Nowemu niszptóskie: tu korpusowi ekspedycyj­
nemu w sile 140.000 żołnierza udało się dopio- 
ro teraz owładnąć miejscowością Ras-Mednn, 
20 kilometrów od Melilli i w ten sposób odcią­
żyć Meiille.

WZBURZENIE W  HISZPANII
Paryż. P. A. T. (W. B. K.) Dzienniki donoszą 

z Madrytu: W  Melilli, Madrycie i całej Hiszpa­
nii przygotowane są manifestacje, aby wezwać 
rząd do przyspieszenia akcyi, celem uwolnie­
nia jeńców Abdela Karima. Sytuacja pojmar 
ryeh żołnierzy hiszpańskich staje się z każdym 
dniem poważniejsza. Maurowie rozstrzelali wielu 
jeńców i grożą wymordowaniem wszystkich, je­
żeli lotnicy hiszpańscy będą bombardowali ich 
namioty.

Do Madrytu przybyła wczoraj delegaeya żon 
oficerów i żołnierzy, która weizwała rząd do 
p(K37,ynienia energicznych kroków,* celem uwol 
nienia ich mężów. Abdtd Kerim polecił donieść 
rządowi hiszpańskiemu, iż każe pozabijać be* 
litości wszystkich jeńców hiszpańskich, jeżeli 
wojska hiszpańskie przekroczą rzekę Kerf. 
W Madrycie odbyła się dzisiaj wielka manife­
stacja. Na ulicach miasta od trzech dni przecią­
gają patrole wojskowe.

chw;ejna utrzymywała się f na dzisiejszem *o 
braniu. Zwy żkowały akcye Chodorowskie. Inna 
gatunki, jakimi obracano, pozostawały mn:ej 
więcej na poziomie kursów dni ostatnich, gdy 
popyt na nie się nie wzmaga. Nabywano: Zie* 
lcn ewski, P. T. H., Trzebinia żelaza, Chodo* 
rów, Tkirowozy, Krakus, Impex.

Szacowania dzisiejsze wynosiły: dolarj
amer. 3.3fX>— 3.450 m., dolary kanad. 2.900—> 
3000 m., franki szwajc. 550— 600 im, franki 
franc. 235 m., liry 135 m., leje 19 m„ kor. 
czes. 38 m., niem. marka 15.50— 16 m., kor* 
niem.austr. 45 f.

Przekazy: na Berlin 16.70, na Pragę 40 m, 
na Wiedeń 48 fen.

NA TARG od 26 listopada do 2 b. nu spędzono?, 
bydła rogatego 980, cieląt 794, owiec i kóz 27, 
nierogacizny 1204, razem 2915 zwierząt. Płacono 
za jeden centnar metryczny żywej wagi: buliaja 
°d 9300—20.500 Mk., woły od 12.600—20.000 Mk-: 
krowy od 8200—18.500 Mk., jałownlk od 9300-̂  
21.500 Mk.. cielęta od 16.000—24.000 Mk„ niero- 
gaciznę od 32.000—38.000 Mk., bitęi wagi: nierogfa/. 
ciznę od 34.000—62.000 Mk. Ze spędzonych na targ 
zwierząt, sprzedano: na konsumeyę mfCjscową
2803 sztuk, na konsnmcyę iunvch gmin kraju 122 
sztuk. —_ Ceny powyższe obliczono bez opłaty 
akcyzowej.

W porównaniu ze spędami w pj-zeszłym tygo  ̂
dniu było więcej 51 sztuk bydła, 123 cieląt i 359, 
nierogacizny, zaś 5 Baranów mniej, czyli razem, 
528 sztuk więcej.

W YKAZ 6IEŁDY W  KRAKOW IE

R ó ż n e  w ia d o m o ś c i
Warszawa. P. A. T. Poselstwo jugosłowiań- 

ski o w Warszawie za przecza informacyl po­
chodzącej z Londynu, jakotby w Belgradzie 
projektowano stan oblężenia.

Warszawa. P. A. T. Biuro prasowe Mm. skar­
bu zaprzecza wiadomości, jakoby rząd polski 
miał zaprosić Dra Rassina do Warszawy, w ce­
lu ewentualnego uporządkowania finansów 
polskich.

Berlin. (A. W.) I>n. 7 b. m. rorrpocznie się 
proces przeciw głównym uczestnikom w zar 
machu Koppa, a mianowicie przeciw .Łagowo­
wi, baronowi v. Wagenheńn i Dr Schiele.

Grac. P. A. T. „lages Post’4 donesi z Bel­
gradu: Rząd wpadł na ślady nowego spisku 
komunistów przeciwko królowi Aleksandrowi 
i prezydentowi ministrów Pasie® owi. W osta­
tnich dniach przybyły z zagranicy do Belgradu 
podejrzane elementy.

Belgrad. (A. W.) Gabinet Pasicza podał się 
do dymisyŁ Jest nadzieja., że król powierzy 
utworzenie nowego gabinetu koalicyjnego Pa- 
siezowi. Powodem przesilenia był spór, który 
wybuchł między demokratami a radykałami.

W iad om o ści g o sp o d a rc ze .
GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA. - Żyto 

8000—8.100, makuchy rzepakowe 8.400, mąka 
żytnia 70% 11.900.

WIADOMOŚCI Z  GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Po dwudniowej przerwie poniedziałkowe zebra  ̂
nie giełdowe odbywało sdę w usposobieaiiu 
chwiejnem dla walut obcych, co odbło się co­
kolwiek znizkowo na dość żywo prowadzo­
nych obrotach przekazowych na Berlin i Wie­
deń. Osłabła nietylko marka niem., ale i kura 
dolarów obniżył się. W akcjach bankowych 
i papierach lokacyjnych przeważa brak zainte­
resowania*

Akcye przemysłowe* górnicze i handlowe 
wykazują również niewielki ruch, tendencja

W a tw ty  I d n r t s r i
ńolftry  S t  Zł.
I . U*n«dył*łrU ,  *
frank i fraiictiskls «

r u n r a l e n r ł k ! * *
Fon^ Psterin-r . . »
Murki nl«m i«eki* 
r.erea ad- ryaek*# • 

m «*o *ho -s łow nek l#  ,
,  s? ver*7kl» . .
. anA-H . .
r n o rw M k i*  . t • ’ .

te ł rtuBuńsUie . . • 4 •
L łry  wloekłe . .  •  »
Marki firiskło . « * .
Floren '- bolendereW e . i .
Ruble eamkie po 500 rk  * i »

duaukie ,  100 .  « ,
: .  .  „ .

Papiery tokaejr)etet 
!«/« Pei. kraj. R. 1«W . . .
4*/a .  .  eakolna K  IB M . •
41 !*»ln Pet. kraj. i r. .
4!/*•/« , - - . IBM
'o/a P eŁ  aa. Krako-wa s r. 1B0 B.
4#/0 „ , L-wowa . . .
4i/jO|» OM. kona. Baaka k ra j..

. -
4*fa , kołał. .  * • •
4t/t*/a Ueły umt »aak a  kraj.

V h ° k  I  l  m a iM a W p e t  .
4*/* a . . m *•
^ a  .  »  W ** MaleooUkłett*
41/sfl/a .  S iew  Banka Kred.
4 1 ,Jo/* .  Tow- Kredyt, iłem
i•/« . • • - »

A k e y o  b a a k e w e :
Pelehi Ocati Pm ew yatew r I-lVeat. .. 
ńan ; Hlnotencay . . . .

.  Malepelaki . . . .
Zleaiak< Kaek Crełytew y . .
Powezecknr Baak Kredytowy *. A.
Bank amelr dla Kraeew. Łateat 
Bank Maadlnwy w Warseawie 
Paak Kredytewe w  Waraaawła 
Baak Zwią/^a Spdtek Zwebkewyek 
Baak K eaererala f ■
Yt ledetaM Bank Zwiąakewy .
.Merk r* T. 4. Baak i Kaaler wyat.

j|k«) e Tew. baafl. I prteau 
Pelsirie Tew. kaadlewe I ł TT e*.
PMbarr fp . a k -pr*. Ł  J. Bockewakł 
Fandlewa Saełtra ake. .Incpez'
Polak „<*!ob Tew. trwrapert -haadi.
O. Hartwig, T>e« ekep-kaa. Peaaań
Ż e g  -iga ••<* eka
Warsz Tew. ake. Haadlai Zegługl.
Zie:ea ewskl .
H. r^ld, fabr laasayn Poznań 
Wora*. Sp. ake. Bad Par.J. - U. ta .
„Leariesz* fabryki aiaaaya reln.
Trat ristabr. maac. iaarz.rola. 4em 
Zala^T emunierjne .P -e ie t*
Mutn Telaiaa, Krâ tw 
„A^łeaiotor" fabryka amoeboddw .
Fał r. I or:!p.ad-Cewrnłm, Sreeakowa 
,fWrknk labryka .menie 
&fil. ako Zakfady Cómisze Sierssa .
.Tefrege* Tew . dla p reeda  róru lo*.
Ska iltr. i Racdwaiema.
Karear! ""owarayatwe aafłowe 
Akeyjar T e  . naftowe ^ealleya*
A . T.di;- \M  .. nt. skal. (d. »  banłej
PoUka N a fa
ilektiownia w Slerss IU. ena.
.Oikos* ‘T. A. . . .
„Pezet" Powszeelineaakledybadow!.

JFabryka pceetw. ttamee. w Trzebbd 
.Krakat Zjedn.febr.praet-wor. wyek.

Fabryka poroelaay w Ćmielowie.
Fabr. i  Raf. cukru w Chodu, ewie

GIEŁDA.
Zurych. P. A. T. Końcowe kurea dewiz. Be?*'

lin 2.30, Holandya 186.50, N. Jork 522, Lou* 
dyn 21.11, Paryż 38, Medyołan 22.10, Praga( 
5.60, Budapeszt 0.70, Zagrzeb 1.80, Wajrzaw* 
0.14, Wiedeń 0.15, austr. stempl. 0.10.
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KAWIARNIA I R6STAURACYA

GRAND HOTELU
po odnowieniu lokalu Jo* otwarta.

■ U K O K H O i

WITOLD KONRAD KOWALSKI
słuchas*. PGliteohnlkl Iwcw.Yisl,

po ciężkiej i długiej ch o ro b ie  której nabaw i*  
się jako  ochotnik p rzy  obron ie  L w o w a ,  
zm arł dn ia 4 grudnia 1921 r. licząc lah 21. 

Pogrzeb  z kaplicy cm entarnej odbędzie się 
we wtorek dn ia 6 gru dn ia  br. o g. 16.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
w kościele OO. Karmelitów o godz. 8, diria 7 bm.

O o soko ły  On. 3 grudnia d o  piątku dn. 9 gm dBia b. r.

„ I J O L A “
wspaniały dramat J e r z o g o  Ż U %S W S k 8o g o  

z artystką Gzowską.

W
A



•to. 4. ,&Ł©S NA^KłDW" i  M a  7 grudnia 1921 raka Kr. 1179.

CASTON LEROOJŁ.

Człowiek powracający z daleka.
Tłoraaczenie z francuskiego.43

Wracając do zamku, Fanny zadowolona 
2 podjętego wysiłku, który dał dobre re­
zultaty. wolna od najpoważniejszych obaw, 
rozmyślała nad tym dziwnym stanem duscy 
TufUk ej, w kitórym człowiek dostrzega na 
jawie rzeczy, łW ące produktem jedynie 
władnej wyobraźni.

W ten sponób ona padła ofiarą halucy- 
pceyi.

Nie mogła poiać własnej słabości. Jedy­
ną wymówko było to, że chwila tej słsho-

wrażenia przykrego opuszczenia —  niemile 
ucierzyło panią de la Bossie; e. choć przysię­
gła ona sobie, że żadne niezrozumiałe dźwię­
ki, -czy nawet z*awy nie wywrą już na nią 
żad n ego wpiy w u.

Dzieci, u ‘i zawszy ją ̂ daleka, wybiegły na­
przeciw, a za niemi cała służba.

Mały Jacuś wolał z płaczem:
—  Mamo! duch przyszedł znowu!...
Gerrraine‘a i Franus zapewniali, żo wi­

dzieli ducha ojca. siedzącego na fotelu w go- 
towalni. Przerazili się okropmie i uciekli. 
Teraz opowadali, żo ojciec przemówił do 
nivh niezmionre smutnym głosem:

—  Czemu uciekacie przedemną, czy mnie 
nie poznajecie?

Poznali go dobrze, ale bali się straszliwie

i powtarzała: —  „Mój Bcżei mój Boże**. 
A  przecie nie wierzyła podobno w duchy!

Inni pokazywali na zamknięte okiennice 
| goto walni, mówiąc:

—  Proszę pani... on tam jest.., on tam 
jest bezwątpienia.

Byli i tacy —  tak zwano trzeźwe głowy, 
którzy twierdzili, że nie clicą się mlęszać 
do tych rzeczy.

Wówczas pani de la Bossiere, odsunęła 
kh i rzekła:

—  Zatem ja póidę sama... Ach! ©a za 
stado tchórzów i idjotów...

—  Mech pani nie idzie! Niech pani się 
wróci!

—  Mamo! mamo! —  krzyczał z płaczem 
Jacuś, —  nie chodź tam!...

Była tak zdenerwowana, źe wymierzyła 
mu tęgi polroizek.

Fanny znalazła się wkrótce na pierwszem

głupstwa. A le  diziowczynka trzymała bra-1 7 Była tak odważną (szczególniej teraz, gdy 
ciężka w objęciach i szlochając równie tak [ przekonała się, że trup spoczywa nadał 
głośno jak malec, powtarzała jedynie a. walizie, że nie 'Cofrm-a s:e nawet rn\:ed

ści zeszła się z chwilą zamierzonej zbrodni. .
Ach! jakże żałowała tego teraz. Crlyby n e JaJ ^ 8
brła ...
groźny dla nikogo. Czemu nie utopiła go ; czNla z wózka i zaczęła rozpytywać się o j potrze i weszła do swego pokoiu. Drzwi 
w r/okp razem z tern rmd?ło*xm medyum? j wsz.ys>tko Germain‘ę. która pow nna już b y ć . by ły  otwarte —  dzieci zapewne nie zamknę- 

l.edwo jednak przekroczyła ogrodzenie na D je rozumna, by nie wierzyć w podobnej ty ich za sobą w pośpiechu ucieczki, 
parku, zrozumiała, że grozi jej nowe nie- ~ A
bo^rreezeństwo.

Zobaczyła fraułem, dizieci, nową nauczy- 
i \V«37v-.tki^b domowników, zgroma­

dzonych na teracie, kręcących s:ę niepoko­
jąco i krzyczących niezrozumiale, w naj-1 tusia... siedzi w fotelu w gotowalni, 
większym poploohu.  ̂ | do nas...

T^anny dopędiziła kucykari 'wkrótce dobie- ( Wściekłość Fanny doszła do szczytu, gdy 
gły ja jakieś urwane słowa. j dowiodziała się, że nikt zo służby nie od- j od klucza i leżącą na podłodze sypialni.

—  Uciekajmy, ue‘ekaunv! ktoś krzyczał.; ważył się wejść do garderoby, by uspokoić! Fanny tym razom cofnęła się zaniepoko- 
Zapndnł mrok. To  zgromadzenie, rzeki- ' 

byś warjatów na stopniach zainku pogrążo-

wyrazy:
Widzieliśmy tatusia.., widzieliśmy ta- 

mówił

mrokiem zalegającym '‘ej pokój. Podeszła 
do kominka, by zapalić lampę.

Ale gdy -weszła w głąb pokoju, zobaczyła 
że ciemności zostały przecięte smugą wą­
ską, smugą światła, padaracego z dziurki

—  Ktoś*tam jest, pomyślała za chwilę w  połnem świetle, rysują się często 
ale niema nic w te:n nadzwyozauego. r t źne w mroku. "
Drzwi były otwarte... ktoś mógł wejść... | Służba słyszała krzyk. A le  nietyłko enk 
i zapalić świecę. Podeszła odważnie, je-zcze Mała v nip.! a dzleupikarzy, prowaclaofl* 
raz apelując do swego męstwa i zimnej krwi p zez Darbois wtargnęła wiośnie do pa<*k® 
i śmiałą dłonią otworzyła drzwi. i podchodziła do zamku w momencie, khdj

Nio zobaczyła, nikogo. Maleńki pokoik był boz ê-ł ST  krzyk okropny. Skand i na ch'V*
pusty. Dnigie drzwi były zamknięte i n;e 
słychać było niczyich kroków... Jednak 
może ta osoba, która przed chwilą zapaliła 
świecę, stojącą na stolo wyszła... tamte 
drzwi też nie były zamknięte na klucz...

Ale w  znaczy ta świeca na stole?

lę n enichomi, a potem rzucili de naprzód 
z pośpiechem. Służba na ich widok za<cz$# 
wołać:

I —  To pani krzyknęła! pani poszła zo l*1 
czyć ducha...

Ośmieleni obecnie przez obecność mb*

nia się i gaśnięcia w sposób nic^oko:ący.. 
Przerażała na}:ołzumnio*szych liudzi, nawet, 
kobiety z głową... Czyż to n?e była znów 
tajemnica srebrnego kasku, która zjawiła 
się tym razem przód Fanny?

Doznała w tej chwili, strasznego uczucia. 
Lodowaty powiew musHą! jci włosy i kark.

Bosiere. Nie znaleziono jej nigdzie.
_ Można sobie wyobrazić jakiem zdumie* 

mem^ te wypadki przejęły wszystk eh, wy* 
padk’. potwie dzone przez reporterów psfr 
ważnej prasy.

Duch pana Andrzeja de la Bossietre por* 
wir? sw-oią bratową.

Ta wiadomość wzburzyła całą ©kolkę i
brhnionio wilgotne i mdłe. tchnienie grobu, tak już poprzednio przerażoną w skrw ze- 

Zmarły musiał się znadować niedaleko, niem Jacka i jego powrotem z państw* 
Patrzyła c:aglo na świecę. Ujrzała jednak i umarłych. Oddziałało to fatalnie na umysły, 

nagle tuż kolo siebie, wyciągnięte ramie |shobs/ze Przyszła iakby ep’dem‘a wizy-oneff- 
widma, dłoń długa o ■wychudzonych pal- stwa. Mnóstwo ludizi zaczęło w !dywTĆ dn- 
cach. Dłoń ta zbliżyła się do świecy, po <*!-ły. a naj ozsądnkfcfr dowodzili, że stysz# 
chwyeTa S'*ebmv hełm i zgasiła nim światło. w  nocy niesamowite odgłosy w* kredensach 

Fanny krzyknęła pnzcnaź]rwie. Tub w stoliczkaah nocnych.
Pani de la Possiere znaleziono naza’Tirbr*

nogo w cienin i robiącego już w tej chwili

Th ciała ucekać. ale nogi odmówiły jej
dzieci i dowieść im, że w gotowalni niema jena. posłuszeństwa, potknęła się i osunęła w ra- zemdlona, leżącą bez przytomności ny* śc e*
nikogo. j Ktoś jednak istotnie znajdował się w go mona widma... w ramiona Andrzeja, któ- zce* w  orłącei do lasu Sennrt, niedaleko G&

Nowa nauczycielka składała tylko ręce towalni, ktoś co zapalił światło. rego ujrzała teraz, bo duchy niewidzialne ma*ych drzwiczek w murze parkowym.
j (Dokończfcnir na«tąj«>

flgU 3
fe s  ii ‘ 'A£ cr^s ♦ '■- łSa  fc*"1*' ^

PosascakislG s 5q  4  Ic k irz ? /
Pn^^Aw. cli x* vrł s ra- i 1 rii-jti r.r >v̂  h odczytów

■ C4 i cl z. f iv  <=7kot-
m-]. d'>jn̂ łv: h w i 1708

O dcz\ iv malfl się odb. wać łączn ie z p o k ^ im i k i' .'m atngrafirzne- 
Bii i świetlnymi - i're !?g  nci ira ja  ehieżd^ać v ś z y s tk e  mt-sta, 
V  ktćrrch pracnią stacje onieki nad dziećm i. — Pow ierzchow na
sna om-&ć francuskie? * lub . . .
p.*w:M-»n- do 1 lipen i9r!2 r. Kandydaci powinni zg'osIĆ S'ę lis to ­
wnie do r r e r w o n c j o  K r / v 2 a  A m c r y l iR t iJ ik ie e o ,  S z o p e ­
n a  I ■>, lV n r« iie -T iv « , rodajne w e k , stan cyw ilny, ob cne za ję- 

ct&T wvks tatcen e, praktykę oraz znajomość język ów  obcych.

ZJ2DKGC2EHB3
Fabrykantów świec i. wyrobów woskowych

Spółka z oc r o lp.

:: w  Krakowie, ul. Karmelicka L. 27  r:
Tel. 2188 &  starcza: Tel 2186

kościelne
od 680 Mk za 1 kg.

kolorowane id  64 ) Mk ta 1 k£. 

Ceny loco Kraków . 
Jakeśt towaru gwarantowana*

1183

dostarcza opłat A wigilijne, mszalne oraz goto- 
ws hoctjo I komuni canty, Jac ruwnioż apłatbi 
apteczna i cukiernicze z maki czysb pszennej, 
z wymi3 łu pszenicy dworskiej, wykonanym pod

oscb: t m nadzorem.

ŁKŁAD PORCELANY SZKŁA 1 LAM P  

K r a k ó w ,  R y n e k  g ł .  1 6 .
p o l e c a :  1724

serwisy z białej lunniocki poznańskiej 
b̂ i dzu trwa‘aj na 6 osćj (3u szt ,k Mk. 9*30 j. ) 

= =  filiżanka w różnych kolorach ===== 
za 6 sztuk Mx. 2‘000* -

Wysyłka na prowincję odwrotu e. — Kółkom rol­
niczym 1 składnicom ndzlela odpowiedni rabat.

Ria z ogr. oefpow.

E lrak©w , u l. F i® ry a ń s k a L .2D
Sprztda .̂ hurtowna i częściowa. 

Spółdzielnio™ i Stow rzyszeniom ooust znaczny. 
Przy.mnjeiTiy zamówienia m miarę. 1480

m m m m
m m m m

Dat iS- .i«M i MSSKKH
77  A  m  Pl.OKCWASIY
A J / a i* . ul*  oar w P a ry żu  K uśn ierz

KSA1CGW HH® FLOaYAŃSKA 32
OFICYNY NA PIĘTRZE. 1833
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(3 w ielkości), portfe low e ora* 
pusr-la-esow , małe, poleca; 
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s ł o m i a n y
Kraków , ul. Sław. owska 1. 24.

ul. S irze le o h  SI.

poleca swoje wyroby przedniej jakości 
na dostawy wagrmwe - w boczkach i butelkach.

WysjUa (ora  nastepuja na mocy pozwolenia Izlj Skarb.waj n  twowio.

N IE W A Z N IA  S IĘ  zgubioną 
kartę wojskow ą . leg ity  - z£ 

cyę tnicszkrAcś wai Ps.rosnycJi 
gm iny W )e iko-Z  :« ó r .a  —  J ‘n »  
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Zcpjlnicze1', kanieni to tycJł- 
żo. Latarek kloszonkowyct). 
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LEOPOLD KUTTHER
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Ku-.ić t wary łokciowe 
d-awhsae; pcirzalry la: na s-rzeCei 
po najtv!i:.-!vch cs'łcIi

niech przy e id ż i  ąc 
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nda 1393

do sśłsdu fisbn'CZB8ga
M. B s YL u!. P.sakowska 55
w podwórza,.'{v oiśc e nn lew© 
Udzio są do rabyiia  reszt, 
ko cii towary n i; bieliznę, po­
szwy. wsypy.fartu, by, suknie, 
kostiumy płaszazo równio* 
sukna szewioty, korty na mę­
skie nbrenia, pods- cyv j i , {>ło- 
tnó, barchany flrmełe, eo>pi. 
chustki, poóczoehT, skarpetki 

i wiol© innych towurów. 
Cenników i póbek ni© wysyła.
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jak- ;też derk1 d:2 robtibitLów 
itd. fcitaraa po cssit

K s f © 1 
Sfeocs^w ŚSąsk. ,6W

B ^ O W O Z Y  póllrryte i karetka 
h clapan ka do s irzc ia n ia , -  
Kompuła, Bcrnnflyńska 1. 3.
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Z a w i e r a t  Spis jarmarków Król. Polskiefto, M ałopolski, 
ks. poznańskiego i Pom orza, obrazek kal. ścienny i bardzo 

ohlitą treść.

Skład główny na całą Kzeczposp. poEską
JÓZEF H L A W S K I SOSNOWIEC, 3-go K A JA  4.

B IU R O  DZ E N M K Ó W  i O G ŁO SZE Ń  
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b : -.rń

3»<B...
Cok założenia 1N36. K o k  z a ł o ż e n i a  1S8S.

Introliuatornra P. Repetowskiegir
Kraków, ul. św. Tomasza 32.

Wykonuj* wszelki? zaióweuia w zakrez ihtroligatsrstwa wchodzę.
Ceny umiarkowane. 1»3S Ceny umiaikowane.
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wyro!;/ masiętna, mioiziane, cynowe, podoclągowe, gazowe, ogrzewalne i t  p.
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